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A U T O -W A R S Z T A T Y
KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA L. 6 , II. P.

TELEFON Nr. 125.
Sam ochody ciężarowe osobowe i omnibusy pierwszorzędnych fabryk, jak „ltala“, 
,.Adier“, „Mercedes”, „Fiat“. i.Leurin-Klement” etc. ma na składzie w Krakowie 
do odbioru, oraz wynajem sam ochodów ciężarowych i osobowych na tury.

Prezydent Witos o zadaniach narodu
'  wtii. kr,mo.„ »trn rłv n  la k lń m r r  e t m n n a l i .  a  t y m  ]GSlKraków, 27 kwietnia.

W poniedziałek ubieRły przybył prez. mini- 
nistrów Witos do Nowego Sącza. Powitany 
niez /.-ykle uroczyście przez kilkudziesięcio- 
tysięczno rzesze ludności, przemówił prezy­
dent do zebranych na rynku, poczem przez 
pięć godzin przyjmował delegacye i poszcze­
gólnych petentów na audyencyi. Wieczorem 
odbył się w pięknej sali ratuszowej wydany 
przez miasto obiad, w którym wzięli udział 
chłopi, mieszczanie, ziemianie, inteli.fmcyti, 

słowem wszystkie warstwy społeczne. Pod­
czas obiadu, odpowiadając na przemówienia „5 
reprezentantów poszczególnych warstw, wy- . 
głosił prezydent ministrów dłuższą mówę. w 
której w sposób niezwykłle stanowczy i  ja-

*ny nakreślił zadania, jakie czekają społe­
czeństwo, i wskazał drogi, któremi trzeba iść 
aby te zadania dla dobra narodu i Rzeczy­
pospolitej spełnić. Z przemówienia tego po­
dajemy poniżej krótkie streszczenie w tern 
przekonaniu, że słowa prezydenta ministrów, 
wypowiedziane w Nowym Sączu, m ają w so­
bie tę wagę, iż powinny się rozejść i zna­
leźć żywy oddźwięk w całem społeczeństwie.

Przemówienie prez. ministrów brzmiało w 
streszczeniu jak następuje:

Szanow ni Z ebran i 1 Jakko lw iek  chcę m ów ić
0 spraw ach. m ających  ogólne zmaczanie, n iepo­
dobna m i w  ty m  m om encie n ie  dotknąć, tak że  
dziejów ziem i 'podhalańskiej, przychodzi m i to  
z tem  w iększą przyjem nością, że byłem  św iad­
kiem  bohatersk ich  wiaik i zm agań  s ię  jej sy­
nów w śród najcięższych w arunków  w  ostatn iej 
naszej przeprawi© w ojennej. M am  r a  m yśli n a j- 
riebezpieczni ejseiy okres w ojenny, okreis zw ąt­
pienia, u p ad k u  d u ch a  i niepew ności, owie p a ­
miętnie dni sierpniow e 1920 noku; m am  n a  m y­
śli dzie lną  bry gadą podhalańską. Ni© wyróżniać 
3a  ©ię o n a  w yglądem  zew nętrznym  od  reszty  
tuiszego w ojaka; b rak ło  je j, jaik innym  jednost­
kom  bojowym, um unduraw ariiia i  bielizny, obu­
w ia, a  często naiwet b ran i; brak ło  jej chleba, 
ni© brak ło  jej n a to m ias t niiigdy siły  m oralne], 
ąle brak ło  ducha. Byłem, z n im i i  patrzy łem  n a  
icich. T ak  wodzowa© ja k  i  żołnierze, synow ie 
.Wsi, przew ażnie synowi© łudiu, czaili, że za w iel­
k a  apoozywa n a  n ich  odpowiedzialność, bo Oj­
czyzna losy swoje i  sw o ją  przyszłość atozyła w 
ich  ręce. W alka |  zwycięstwo ich było (przyka­
zaniem , k tórego  ni© wolno było przestąpić. T a 
tw a rd a  ich  d la  Ojczyzny słu żb a  przyozyutiła się 
wiele© dio tego, że w  w o jsku  calem  m inęło 
zw ątpienie, a  dusze ow ładnęła wiara w zwy­
cięstwo. Przyszedł ten  w ielki, radosny  poryw , 
k tó ry  k rw ią  o fia rn ą  i  m ęstw em  sw oich synów 
UraitiowiaJ h o n o r narodu , u ra to w ał by t p ań s tw a
1 jego xiiepodleigłioiść, a  uczynił to  witemiozas, kie­
dy już  etŁeitylko obcy, a le  i  siwod poczęli w ątpić. 
Są to te  s ław ne dn i, k tó re uw ieczni h is to ry a  
hii&iza, a zapew ne uczyni to i h is to ry a  św iata.

Nie n a  tem  jed n ak  kończy się n asza  praca. 
Rtizpooząć się m usi obeo.ide długi, mozolny, a le  
i konieczny okres twórcze], wewnętrzne] pracy, 
k tórej zadan iem  będzie wykończenie budowy 
Sm achn państwowego, wyrównanie braków, 
Zagojenie *an wszelkiego rodzaju, spowodowa- 
1tych przez wojnę.
. Cel nnjiwd tkszy, k tó ry  w szystkim  dziś p rzy­
św iecać pow inien, Ło utrzymania tego niaoce-

itk/nego skarbu, jaklśm y otrzymali, a tym Jo*t
wolność l  niepodległość narodu, jest sam odziel­
no, zjednoczone państw o. N arzekam y — i  s łu ­
sznie — n a  błędy naszych przodków, k tórzy  za­
przepaścili Ojczyznę; jeśli to czynimy, pow in­
niśm y pam iętać o tem , że n ie wolno nam  s*a<- 
śładow ać błędów. S ta ra  to ja k  św ia t p raw da, że 
przyszłość każdego narodu tylko od u*ego Ła­
niego zależy.

Bardzo często w naszej przeszłości aam iast 
h a r tu  i czynu odżywiały się jęki ł  narzekania. 
N iestety, i teraz- cz.isto s ię  to  dzieje. W ielu  je s t 
'takich, k tórzy  sądzą, że, p racu jąc d la  państwa* 
zrobili m u w ielką łaskę, że sta li ®ię jetgo w ie­
rzycielem  i że państw o za każdy czyn sow icie 
ich  w ynagrodzić powinno. Nie pow inni oni za­
pom inać, że państw o  nasze, jako  będące n a  do ­
robku, nie je s t tak  zasobie© ażeby to  mogło 
uczynić.

Jeżeli dzisiaj przyszłoby nam  rozpam iętyw ać 
słow a jednego z posłów z okresu porożbiorowe- 
go, będące n iejako  jękiem , k tó ry  zastanaw ia  się 
n a d  przyczynam i nasizego u p ad k u  i  s ta ra  się 
złożyć poniekąd wdlćę n a  kogo innego, tw ier­
dząc, że n ie m yśm y ponieśli w  całości winę, ale 
że w in ą  u p ad k u  była „dum a, zd rada i obłuda 
i  los ciągłe ały“, to  ni© m ógłbym  przyznać w 
całości słuszności tarnu tw ierdzeniu- Dumę po­
w inn iśm y m ieć zawsze, a le  tę  dumę narodową, 
polną godności, a  odrzucić precz pychę. M usi­
m y w iedzieć o tem , że Ojczyznę zdradzają mo­
tylka cl, którzy Ją zaprzedają nieprzyjacielowi, 
aj© zdradzają Ją i  ci, którzy nio chcą rcetalnio 
pracować dla nie], którzy kierują się  egoizmem  
1 własnym  interesem. Szkodzą je j ci, k tó rzy  
m a ją  pełną gębę frazesów , lecz niew iele rzetel­
nej pracy. A już udziałem  ty lko  słabych ludzi 
być może narzek an ie  n a  ten  „los ciągle zły“, bo 
ludzie siln i i  zdeoydowani nie dadzą się popy­
chać losowi, ale  s ta ra ją  się sw oją wolę i swoje 
p lan y  przeprow adzić.

Że n aró d  nasz  m im o w&aelkich w ad  1 błędów 
je s t zdolny do w ielkich czynów, i do stw orzenia 
losu, a  n ie pod d an ia  się losowi, dowodem  chyba 
są  te  bohatersk ie , awiyciAistkie w alk i i to  wielki© 
mad W isłą  zwycięstwo. N a jęk  w szędzie i  izawsz© 
m ogą się  zdobyć .najsłabsi ludzie, n a  wielki© 
czyny ty lk o  ludzie z wolą, Indzie ą  hartem , lu ­
dzie z pośw ięceniem . My ni© m ożem y być n a ­
rodem , k tó ry  ty lko  w yciąga rękę po jałmużnę,; 
m y m usim y znieść niejedno,, ale pracować wy­
trwale, a pracować tak długo, jak tego będzie 
potrzeba.

Pracować m usieliśm y 150 lat dla obcych, a 
pracować naw et nad wla»u«m zniszozeniem.
Obcym państw om , d la  obcych celów daliśm y 
ty le  is tn ień  ludzkich, pośw ięciliśm y tyl© szczę­
ścia  rodzinnego, pośw ięciliśm y nasze m ienie, 
dorobek w ielu  pokoleń. Jeżeli obecni© przyjdzie 
nam  porów nać ofiary, k tó re m usieliśm y złożyć 
[»a o łta rzu  obcej sprtaiwy, z  ofiaram i, k tó re  zło­
żyliśm y d la  dobra w łasnego państw a, to  te 
pierwisze są, n iestety , kilkakrotni©  większe. Ci, 
k tó rzy  m a ją  w ygórow ane pretensye do swojego 
państwia,, ci, k tórzy z niczego n ie  są  zadowoleni, 
ni© pow in  ij zapom inać o tem, że państw o nasz© 
pow&tało niem al z  niczego, że pow stało na. g ru ­

zach i  cm entarzyskach , że m usiało  prowadzać 
uciążliw ą w ojnę o swój byt państw ow y, że nie 
je s t w stan ie  w tej chwali każdem u aa jego czy­
ny zapłacić, jego o fiary  i pracę w ynagrodzić.

W tym  zespole, gdzie n ie  b rak u je  p rzedstaw i­
cieli żadnego s tan u , zn a jd u je  się znaczna liczba 
także was, Bracia, w łościanie. P rzem aw ia jąc  do 
mnie, daliście  wynaiz radosnem u uczuciu , jak ie  
rozp iera serca  w asze, że jedein z was doszedł do 
s te ru  rząd u  w P o la ta  W ielu  jest pom iędzy łu 
dem, którzy sądzili, że z chw ilą  objęcia rządów  
przezem nie usun ię te  zostaną wiszelkie b rak i, że 
wszyscy zaptaną saczęśliw ym i. Pew nie dzisiaj 
doznaliście zawodu. Jak o  s ta n  zyskaliście Bar­
dzo wiele, Maci© w olne państw o, któregoście 
i więcej potrzebow ali, ja k  każdy in n y  w  Polsce, 
maci© rówinie p raw a, a le  m usicie te* i  przyjąć 
wobec państwa równe obowiązki.

Jeżeli n a  ozele rząd u  stanąłem , pow ołany n ie ­
m al jednom yślną wolą narodu , to  zrobiłem 
to  dlatego, że ta k a  była jego wola, ż© było to 
nakazem . Spełniłem  obowiązek, ja k i m i poru  
czół. o, co każdy z obywateli zrobić powinien.

D aliście wiol© dowodowi ofiarności i  przyw ią­
zan ia  do państw a, w spólnie z  innym i stan am i 
sta.mdiścii© n a  głos Ojczyzny, n ie  może Wa& 
spotkać zarzut, jakobyście mde sp e łn ili swojego 
obow iązku. Ale ten  obowiązek jeszcze się  nie  
kończy. Będzie on trw a ł ta k  długo, jak  d ługo 
będzie trw ało  życie wanadu.

Przyszłość p ań stw a i  przyszłość nańołdu j«=i 
w  w ielkim  stopn iu  w  w aszych rękach , a le  te® 
to n ak ład a  ma W as obowiązki 1 składu, za ni© 
odpow iedzialność. N ierówności i  krzywdy spo­
łeczne m uszą być w yrów nane. P o lska m usi być 
państw em , gdzie każdy z  obyw ateli (będzie się 
czuł w olnym  i  rów njtm , będzie m ia ł możność 
sw obodnej pracy, p racy  d la  siebie, p racy  d la  Oj­
czyzny. N ajgorszą przysługę* sądzę, oddałbym  
w am  wóiwceas, gdybym n ie  odkry ł przed w am i 
całej, choćby miiemiłej, p raw dy. Może pochleb­
stw a są  d la  w id u  i pożądane i  dobrze przyjm o­
w ane, odem tńe ich  jed n ak  usłyszeć n ie  możecie 
Zawsze kierow ałem  się te-mi zasad am i i  zda­
n ia  mojego pod tym  względem a n i dziś. a n i ®i- 
gdy n ie  zm ienię. ,

Pow tarzam , kończąc: przyszłość nasza leży
tylko w naszych rękach, leży w  m ocnej dłoni 
chłopa i  robotnika polskiego, w pracy intelL  
gencyi naszej, w ręk u  całego narodu. W spólna 
p ra c a  i poświęcenie, w spółdziałanie w szystkich 
— zapew ni niezaw odnie Ojczyźnie tę  przyszłość- 
szczęśliwą lfli'»iritiNp i ł ^ i ł U  1.

l i i  r n l f
Kraków, 27 kw ietnia.

Prezes Glówmiego U rzędu Ziem skiego, p. Wił* 
koński, wniósł n a  rad ę  m in is tró w  pro jek t u s ta ­
wy „0  nadzorze n a d  obrotem  ziem ią11. P on ie­
w aż p ro jek t ten  spotkał się n a  ogół z dość ostrą  
k ry ty k ą , — przeto  należałoby  się n a d  n im  b li­
żej zastanow ić. Z głosów.- um ieszczonych w  
p ra s ie  („Rzeczpospolita- „Czas“, „Głos N aro ­
d u 1*, „Kuryeir Codzienny** i t . p.) w ynika, jak o ­
by p ro jek t ten  był nowością., zm ierza jącą  do 
w prow adzen ia  ograniczeń w obrocie n ieru ch o ­
m ościam i. Powyższe p ism a tę  „nowość** zw al­
czają. N a podstawi© jednak  obow iązujących u 
staw  we w szystk ich  trzech  b. zaborach ąpiraw© 
p rzedstaw ia  się zgoła odm iennie.

S ejm  ustaw odaw czy uchw alił ustaw ę z d n ia  
2 s ie rp n ia  1919 r„  u pow ażn iającą  nząd do w y­
d an ia  rozporządzenia, z m ocą ustaw y, no rm u ­
jącego przenoszenie młłasności nieruchom ości 
ziem skiej. N a tej w ięc podstaw ie w y d a ła  ra d a  
m in is tró w  rozporządzenie z dn ia 1 w rześn ia  
1919 r., w  k tó iem  w yraźnie postanow iono, i® 
um ow y o p rzen iesien iu  p raw a w łasności n ie­
ruchom ości ziem skich w ym agają d la  swej w a ­
żności poprzedniego zezw olenia w ładzy  p a ń ­
stw ow ej. T ak iem j w ładcam i państwowęnad są
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Urzędy Ziem bie. Na terenie MutopoMai, aż do 
obwili wprow auzeniia Urzędów Ziemskich, fun- 
kcyonowały krajów© komisye dla obrotu zie­
mią, w Krakowie i we Lwowie. Pozp-orządzenie 
powyższe wprowadziło kilka wyjątków-, w  któ­
rych zezwoleniu Urzędów Ziemskich nie potrze­
ba, między urnami, gdy cnoazi o nieruchomo­
ści włościańskie. Rozporządzenie .powyższe, j'dJk 
i przepisy wykonawcze, stanęły na tej platfor­
mie, że nabywcami nieruchomości ziemskiej 
rojogą być jedynie tylko rolniey, którzy osobi­
ście piowalzą gospodarstwo, a to zgodnie z za­
sadami reformy roilnej, uchwalonej w dniu 10 
lipca 1919 roku. Powyższe, rorapoi zwidzenie rady 
mimiis,trow obowiązuje n a ‘terenie Królestwa i 
Małopolski. W Małopoiwoe obowiązuje jeszcze 
pon adto „i ozpoizę-azema s cssansiKie" z roku 1915, 
w edle którego przenoszenie nieruchomości wło­
ściańskich (rustykalnych) wymaga rów„ież ze­
zwolenia właidz. Na terenie b. zaboru pi uskiego 
i oporządzenie rady minio.tirów z dnia 1 wize- 
śnjia 1919 me obowiązuje, gdyż nie zostało ogło­
szone w  tamtejszym drienniku urzędowym. 
Wedle tamtejszych ustaw i rozporządzenia ko- 
misaryatu Naczelne j Rady Ludowej z daty Por 
wiań 25 czerwca 1919 r. („Tygodnik Unizędioi- 
wy“ Nr. 27) wymaga się zezwcienia Urzędu ot- 
sadnicaego odnośnie do wszystkich nienucho- 
uiośoi, — a  więc i nieruchomości miejskich.

Jak z  powyższego zestawienia obowiązują­
cych przepisów wynika, już wcześniej wprowa­
dzano ograricaenia ooroitu men uch oiruościami. 
Przedłożony przez Główny Uirząd Ziemski pro­
jekt ustawy zoGatroa w niektórych postainowi© 
mach obowiązujące obecnie p  zapisy. Na/suwa­
łoby się więc tylko pyteimie, uzy zarówno obe­
cne ustaw y, jak i  projcudowane ich oiDOBirze- 
n&a s ą  uzasadnione.

W ojna w prow adziła  przew rót w  życiu Rostptc- 
darczemi p a ń s tw a  U jem ną stromą tego prze­
w ro tu  je s t międiz,y in ff trn j wył w oizenie się spe- 
k u lacy i. Na w szyoitkich poi ach życia gospodar­
czego sp eh u iacy a  t a  n ie  ty lko  istn ieje , — a le  
w z m a g a  s ię  z  każdym  diniem To też vłirowno 
podsuwa. ja k  i społeczeństw a, pmow&ldirą m n iej 
lub więcej fkurteciŁiuą w a lk ę  % tą  spdkulacyą. 
W dziedeiTiiie obro tu  nieruchom ościam i! m eku  
tacya t a  rów nież poczęła s ię  ro z w ia ć . Chcąc 
położyć jej k res, w zględnie og ran iczyć ją, w y­
dal rz ąd  polsk i przepisy  o przenoszeniiu n ie ru ­
chom ości. P rojektuw iana u s ta w a  podyktowania 
je s t tą  srjm ą tem dm cyą i  w prow adza pew ne ry ­
gory. W ychodząc z za łożenia ustaw y  o  wyko- 
uaiiiiu re fo rm y  ro inej, dostosowyiwtije p ro jek t 
kontro lę do tej ustaw y . O czywista rzecz, o ile  
sto i s ię  zasadniczo  n a  r ta ro w isk u  przecawnem 
refo rm ie ro lnej, — to. i dalsze p ro jek ty  uzupeł­
n ia jące  tę  u s taw ę , m u si się zw alczać. O ile  je­
dnak. je s t s ię  zdania, m  przeprow adzenie re to r  
m y rodnej je s t koniecznością państw ow ą, — «o 
i  uzup e łn ien ia  tej u s taw y  m u szą  być uchwalol- 
ne, gdyż stanow ią  całość u s taw  tais-^ari.ych, 
zm ierzających  do przebudow y u s tro ju  iMuiego 
W' Polsce .

Państwo, przeprowtudziaj ąc  z urzędlu reformą

ro lną , m usi m iec m ożność homtrolow amia wszy ■ 
stk ivh czyniiości k tóre się odbyw ają w  diroaze 
p iyw atnej. P ro  ji kto da w ca w schodzi z założe­
n ia , że p ry w a tn a  piarcelacyu je s t dozw oloną 
jed n ak  pod k on tro lą  Urzędów Ziem skich, Kom  
p e len ty a  ty ch  Urzędów w  projekcie jest nieco 
zm ien iona w stoaunku  do obow iązujących prze 
piŁÓ.v. W ynika to  jed n ak  z praktycznego przy- 
stosioiwunia się do  zjaw isk, izaobserwowanycn 
przy przenoszeniu  ty tu łu  w łasności odnośnie 
do nieruchom ości. Podnoszą ,się częstokroć za­
rzu ty , ża zosta wiono w ielką  swaDotuę U rzęaom  
Z iem sk im , k tó ra  m oże się  przerodzić, w  sam o­
wolę. Otóż oczywiści*, najlepsz * u staw a , przy 
lichem  w ykonaniu , n ie  osiągnie celu — i ma 
odw rót. P odkreślić jedn&K należy, ze przecież 
do te j k o n tro li zap rasza  się i  rep rezen tan tów  
społeczeństw,a, ja k  to  ma m iejsce przy  zatw ier ■ 
d zan iu  k o n trak tó w  czy tc przez Okręgowe Ko­
m isye Z iem skie, czy to przez' pow iatow e kom i­
sye obrotu  ziem ią 

Stw ierdzono n ie jednokro tn ie  w pimikiyce, iż 
w łaściciele ziem scy, n ie og lądając  się zupełnie 
n a  postanow ienia octaw y, pozbyw ali g ru n ta  
w  sposób szkodliw y ze stanoiw iska gospodar- 
< zego. Robili kon tra iity , od b iera li giotówkę za 
g ru n ta , w prow adzali nowonabywcrS^ w  p o s ia ­
dan ie , a  dopiero po tem  wisz/tatkiem zw raca li 
s ię  do Urzędów Ziem okicłi o zatw ierdzanie 
ty ch  to an sak c ji, s taw ia jąc  w  eon sposób U izę- 
d y  Z iem skie wobec faktów  dokonanych . I isto ­
tn ie  — niejednokrotn ie , m im o szkodliw ego ro z ­
d ro b n i enjia gruntów , oraz niezgodnego z prze­
p isam i przeprow adzenia pairoelacyi, Urzędy 
Z iem skie tu  i  ów dzie (nie d n ą c  ludności na-

raża*. n a  s tra ty y, przyjm ow ały tran&akuye te  
do w iadom ości. Ś-koro jed n ak  powyższy procó- 
d e r  coraz więcej się u trw a lą , m u si się położyć 
te m u  kres, aby  n ie  dopuścić ćDP jeszcze więJkscae- 
go zam ieszan ia  w s to su n k ach  rolnych i do św ia  
domego obchodzenia ustaw . W  nowym  wiięo 
projeKCie są  przew idyw ane rygory dla tego ro ­
dza ju  czynności.

Pounopi s ię  wreUŁCie, że p ro jek t stoi n a  s t a ­
now isku  stanow em , elito,piskiem, k tó re  pomija* 
w  iu p e im ś c i możnotśc nabyc ia  ziem i przeiz in ­
ne stany , ja k :  urzędnicy, robotn icy  i  t, p. Ottóż 
a r ty k u ł  5-ty uchw ały  z  uinia 10 lip ca  j.919 r. i  
a r ty k u t 26-ty tis taw y  z  dM a ló  lipca 1920 r .  o 
w ykonaniu  reform y roinej, w y raźn ie  postana­
w iają , ,iż p ań s tw o  m a  tw orzyć z gruntów  po­
łożonych w obrębie m ia s t i  ot-ad prz emy sto  „ ©. 
fabrycznych kolonie dla. .robotników, rzem ieśl­
ników , urzędn ików  i  t. p. U staw y, obecnie obo- 
"w iążujące, ja k  i  za sad y  ro lne p rzew idu ją  zatem  
m ożność Jtoizysiuntgo regu low an ia  sp ra w  i d la  
innych  w arstw  społeczeństw a.

Zdaje się, że ifcst zupełnie słuszne s tan o w i­
sko, aby ziem ię nabyw ali cd, k tórzy  n™ ro li Me 
ty lko  um ie ją , a le  i chcą pracoiv. ać. Spekulanci 
ziem ią pow in n i być w yłączeni od k u p n a . Pdza 
tem  pro jek t je s t zgodny z obow iązującym i prze­
p isam i, u chw ałą  z d n ia  10 lipca  1919 r., o raz 
ustaw ą o w yjechaniu reform y rolnej. O u ste r­
kach  sty listycznych  p m jek ru  n ie  wanto wspo­
m in ać . O ile te bowiem  is tn ie ją , —  to  zostaną 
one w yrów nane przez nńędzyminiiatery dln ą  ko- 
m isyę, yanim  pro jek t ostateczny zastan ie  wnjie- 
sdony n a  fo rum  sejmoiwe. ■

Dr. B enedykt Łęcki

Jokzewizm na drodze do likwidacyi
B=% . - • » 1 _  r        |*| mm i ml^rzezwyciążył go chłop rosyjski. —  Kongres likwidacyjny. —  „Pogrz&bowa

mowa Lenina.
«

(lip) FropagauiciL bclszewiicka prow^dzonia z 
Całym izau-omem środkć w L pom ysłów w Europie 
csrsv SiLdła k ierow ników  ruołłu . Z zianotuwabiegu 
już  w  „Gońcu" przemóiwieiiiia Zinowij ewta  ̂ wy- 
g la  zonego iria iZgiomadizeniu k o m ite tu  wyko- 
3uaiwcK,,ego trzeciej m iędzynarodów ki w>nnilka, że 
propaganda w euipip^^skiich sp ó łec tt ńgi(weich Me 
ipowiodla się. W  Niemczech i- IńTroSi^eich poniosła 
żdiecydowoną porażkę. W' Anglii Me udało  jej 
s ię  izidobyć sizerszych 'kół. ,taik mówi Zinowjeiw- 
tntie pozyskała taon jeazcize partya  komuujigtyciz- 
nia naw et ltl.OOO członków. O Polsce nie i»sgpnm- 
niiiał zu pełnie.

Te zdaję się dośwtadiazeinla n a  terenie mię- 
dzyiniarodowi n, jak  też daileko głóbsze powody 
n a tu ry  wtewfętrzniej, które poniżej przedstaw i­
m y skłonu ty meirowmćze koła Bowfieokie ao wej 
pciią n a  dragę kompromiisów. Równie dobrze za­
wiódł też sam uslroj Komunistyczny, ustrój ten  
inaiwe t w  Ros,yl n ie uał się zastosować w ‘Zupcł 
Rości, skoro Lenin ogłasaai u i’Oczyiście wproy^a- 
dizenie w  życie kapitalizm u pańs tw owegw". 
Bankructw u k^muniizmiu je&t też v idocscie gdy

udzie o aitosuuiek -łowiietów ao  roisyjskiieigc lu d u  
rolnego.

W iadom o powszechni , vł tru d n o  m ówić o  re- 
w nlucyj,e,m  usposobieni u chłopa rosyjskiego. 
P rzew rót ro sy j4,Ki został pr*az ch łopa rosy j­
skiego pojęty ty Iko jak o  o d p ia ta  za w ielo le t nie 
krzywdy. Uo tego chłop dał się -pccię^rąć, ale 
wobec" pi ̂ ywiąziairu i chłopa ao  sjwiojej gleby 
mtuisiała kapiitulow ać teo ry a  nacyonrlLzacyt 
m eskie osk ich  przywódców w  dalszych  swych 
k  oneehwenic yacir.

^Najwyraźniej charaikbeiryzujt Atmuraek rządu  
do  lu d u  rolnego mowi* I fantoa p rzy  o tw arciu  
10 posiedzenia ros pasrtyj ł  om unistyoznej 10-go 
m a rc a  tor. .-

„S tosunki mis teryalme n a  'Wls«i wyrówtnaly sfę, 
śred n ia  w arstw a chłopska jes t przew ażająca. 
M usim y izdać sobie oprawę, czego chee t a  śred- 
Rfiia w arstw a. Żądia c-na: l-io określonej wolności 
jw jiv«lai obrotu, 2-o um ożliw ien ia w yba­
wiania swych produktów  n a  W ymianę za  w yro­
by przamysławie M usim y zezwolić talKżie n a
wolność ob ro tu  mniejszym gospodarstwom.

S A X  R O H M ER . 0

Tragedye srscktdj sali.
(T łom . z  angielskiego).

— Ozy widziałeś... tę„. kobietę? — wyjąka­
łem Musizę wy/mać, że odlwaga opuściła mię 
zupełnie.

Pntrz°sinął przecząco głową, a le  podczas ,gdy 
nadm egai k u  nam  Beale, rzucił trw ożne wej- 
rófflŁjie w  g łąb  cieni greek !nngo pokoju. B urza  
zdaw ało  się. ze już  m inęła  i k iedy  nais trzech 
npfeiczyzn stało  talk mad martiwem ciałem  
fa im sb y ‘eRa, m ogliśm y słyszeć u derzen ia  serc 
w łasnych.

N agle C oram  rzucił saę gw ałtow nie i  kurczo­
wo uchw ycił m ię iza ram ię .

— P osłuchaj — szepnął — co to  takiego?
Z zapartym  tchem  zacząłem  nodiuchiw ać,
— To echo g rzm otu  z  *«ddaU — pow iedział 

Beale.
— Myłłsiz się -  odparłem — to ktoś dobija 

się do driziwi wcholdowych. O, teraiz słychać 
dzw onek.

Coram  odetchnął z u lgą — Mój Boże — po­
w iedzia ł — m am  już  nerwy zupełnie rozkleko­
tan e . Chodźcie i  zobaczcie, k to  to  ta k 1.

W szyscy tnziej, trzy m ając  się bardzo blisko 
siebie, przeszliśm y szybko przez pokój grecki i 
fceszliśmy n a  dół do w estybulu. Poniew aż drwo 
n ien ie  n ie  ustaw ało, Coram  odiyglow ał drzw i 
i... oto n a  stopn iach  garnku sta ł urzed nam  L Mo- 
ras K law i

Jak ieś  m gliste pojęcie o celu jegc przybycia 
przem kn io  m i przez głowę.

— Zapóźno pwn przychodzirz! — zawołałem. -  
Grimsby już uie żyje!

Coś, jakby wyraz gniewu ukazało się przeto 
nem na wydatnych rysach i ego bladego oblicza 
i  .przetok głazy pędem Lolo mas, zniknął na gó­
rze.

V
Ziąryglowalwlszj'- orzwi stjłjrąnjnie napo,wrót, 

podążyliśmy w' ślad ża Morisem Klaw do grec- 
kiegc pokoju.

Znaleźliśmy go klęęząet^o mą ziemi otobk 
Grimsby*ego we mdłem oświetleniu, tziaś Grims- 
by,. budy  jak tarup, siedział i oit coś z butelki. _

— Zdążyłem jeszcze w porę — rzekł Moris 
Flarw — dopiero omdlał.

— To był duch — szeptał detektyw — Boże 
wielkil Jestem przygotowany na wszelkie ludtz- 
kie zjawiska... Ale kiedy w św’elle błyskawicy 
zobaczyłem to białe wiićmo grające na  hrrfie...

Coram obrócił aię i miał zamiar podjąć harfę 
ź iziemi, gdy w tem...

— Nie Eusziai tego — wykrzyknął Mori® Klaw
— to  jes t śm ierć!

Corim odskoczył jakby za ul^azenifem żrnii, 
a  Grimistoy chwiejnie dźwignął sięi nią nogi.

— Pozapalajcie światła — rozkazał Morls 
Klaw — to ja wam pokażę.

Kustosz muzeum po-medt otworzyć światło 
elektryczne i po chiv\iii gr-ckj pokój zajaśniał 
szeregiem Iamn zaa-owych Dziwaczna postać 
Morusa Klaw Mawala się prumienifcć tiryumfu- 
'ącym majesitalem. 7. poza gmbycb szkieł oczy. 
jego błyszczały jasno.

— Proszę uw ażać — zaczął. — Podnoszę h a r­
fę ż ziem i — m ówiąc, robił to jednoaześiiie — 
a jednak  żywy jestem . A dlaczego? bo  nie biorę

. jej w sposóL zwykły, t. j. za wierzch. Ujmuję !
I ja  z boku. Conway i M acalistor ujmo.w dli ją  z  I

góry... i  gdlzież o n i są  w te j cnw ili?
— P an ie  Klaw — rzek ł co ram  — nie Wątpię, 

iii cała ta  c iem na sp raw a  zupełnie jest ja sn ą  
d la  pańsk iej n iezw ykłej inteligemcyi. Dla m nie 
jednRkżt ies ttto  głęboka tajemnlcai. J a  ra m  n ie  
ra® m iałem  w rę k u  tę  harfę , b iorąc ją  w  gpceóu 
pcizez pairiiŁ zabroniony ł n igdy  m i się  n ic  n ie  
stało .

— Talk. a le  .Me o ra łeś je j pan bezpośrednio 
potem , ja k  n a  Mej grono.

— Grać! N igdy w życiu  n ik t n a  n iej nie grał!
— Nawet i  iw' talkim jaz ia  m użnaoy ie szcŁ  

ocaleć poa tvarunkieim. żeby ja  po.s.taiwić n a  
chwilęi, zan im  się ją  u jm ie  z w ierzchu. P rószr 
^w rócić uw agę. ' —

Długiem i, oludem i palcam i przebiegł po zło- 
ty rh  s tru n ach . N atychm iast usłyszałem  jęk 
io><smy. ktotry m i z w a jto w a l dziw ce iwyćarze- 
n ia  tę  i nocy.

•— A teraz  — ciąg n ą ł dalej nasz m entor — 
Touezais kieuy ja, k tó ry  iesłeni chytry . tvzvm am  
h arfę  w tem  m iejscu, gdzie łączą bię złote stopy 
niew iast, pro®ze spojrzeć na  szczyt, ta ra . gdzie 
mat ara b y m  ruchem, spoczęłaby r i k a  trzym ają­
ca harfę.

S kup iliśm y się. w koło niego.
—  Konięc igły -— huczał on po sw ojem u ta- 

jenttiiozo — w ystający  mocno. Ten. k to  gra. Me 
do tyka ntę go woale, łeęz ten, k to  bierze t a -  
rzędzte » ręk i grającego... pada nnurtwy. Z cłffyi 
U-, ffdj się harfęi mupawaót op^-ze n a  podstaw ia 
kolec u k ry w a  się napow rót. Czy .mtogę pow ie­
dzieć ozem za tru ty  jest ren kolec, że może przy ' 
praw ić człow ieka o scal śm ie rte ln y .i że tę silę 
zachwwiuje rzecz cale. w ieki? Nie, tego n ie  m ogę 
powiedzieć. Ta ta jem n ica  zeszła do grobu razem 
,zif> szpetneini zw łokam i C ezara B,orgii.

(Ciąg daiSz_v nastąpi.)
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Faniastą jest ten, k to  myśli, iż  w  przeciągu 
trzech la t zdoła stw orzyć socyalistyczmą gospo­
d a rk ą .. Przetworzei 4e m ałego gospodarstw a 
rolnego, przetw orzenie wikarzenionych pojęć — 
je s t to azieło, k tó re w ym aga w ielu  pokoleń...

P rzym usow y rozdział Chleba m usi być objęty 
w  drodze m onopolu państw owego w całej roz­
ciąg łości Inaczej nie m oglibyśm y postąpić k ro ­
k u  naprzód. Ale w obecnym przejściowym , do­
puszczalnym  czasie być m usi system  swobod­
nego otoiotu. Ten system  działa podniecająco n a  
chłopa... Miusimy naszą, ekęnom ię państw ow ą 
dostosow ać do ekonom ii średniego w ieśniaka, 
k tórego  psychologii nie m ogliśm y przetw orzyć 
w  przeciągu  trzech lat... Rozdział chleba został 
'wywołany przez nacisk  daw niejszych koniecz­
n o śc i sprow adzonych s to sunkam i w ojennym i. 
O beade jesteśm y zm uszeni go uchylić. Czyni­
m y przez to wybitny i u i o t , “

Dalszym  dokum entem  za łam an ia  się  „izola- 
cyjno-komumistycznegto" system u są  — zztaJ-e 
ju ż  — koncesye d la kapitalistów^ zagranicznych. 
Koncesye te  poczynione na zjeździe kom unisty ­
cznym  z 17 m arca, a  więc w tydzień po rew izyi 
po lityk i ro lnej znalazły w yraz w rezolucyi n ie ­
zw ykle charak terystycznej. Oto jej brzm ienie: 

„Roąya n ie  mowę istn ieć w  odcięciu od ry  iku 
świtartowego. Nie może popraw ić losu swego bez 
fcechmicz-Tej i finansow ej pom ocy zagranicy. 
Ptrzy obecnych stosunkach  może odnowić swój 
k red y t przez udzielenie k o  cesy i n a  wiykurzy- 
styw an ie  n a tu ra ln y ch  bogactw  firm om  zagra­
nicznym . K oncesyonaryuszom  udzie la  się p e ł­
nych gwatrameyj p raw nych  i ekot lomicznych. Te 
koncesye m ogą zostać zlikw idow ane ty lko  n a  
podstaw ie w ygaśnięcia um ow y. Z uw agi n a  
stan  rosy jsk iej w a lu ty  i na  trudności wiypłat w

zagranicznej w alucie, w ypłaty  usk u teczn ia ją  się 
„im natura1*.

KongTes m arcow y rosyjskiej p a r ty i kom un i­
stycznej oznacza zw rotny p u n k t w rosyjskiej 
polityce rolnej. B ierne zachował de się chłopow, 
uniem ożliw iło wyżywienie m iast i arm ii z te­
go poiwodu, iż u p raw iali oni ty le  ty lko  ziemi, 
ile n a  w łasny  użytek w ystarczało. Sprow adze­
n iu  zaś z Syberyi mięso. i zboża zaporę postaw ił 
k a tastro fa ln y  b rak  środków  transportow ych. Z 
700 m ia  ow icie lokom otyw  zam ów ionych w 
Niemczech, p ierw sze gotowe oyć m a ją  dopiero 
iw" m aju . Szwecya dostaw i dopiero w sierpniu  
•obiecane parowozy.

Te w szystkie powody — czy zaiwody i  n a  te ­
ren ie  m iędzynarodow ym  i  w w ew nętrznej poli­
tyce sk łoniły  kierow nicze sfery sowieckie do 
zraczl ych  ustępstw  ae swego program u.

Z pow odu biernej psychologii społeczeństw a 
rcsyjskiego, tru d n o  spodziew ać sio tam  rychło 
p o w r o t u  i zdaje się, tego się n ie obaw iają 
L en in  i Trocki, m ając  do dyspozycyi znakom i­
cie zorganizow aną służbę politycznych kom isa­
rzy i zupełnie zaagitow aną arm ię.

Idą jed n ak  n a  kom prom is w obec,— wymogów 
życia m e należy przypuszczać, że przez to osłab­
n ie  p ropaganda .zagraniczn a. O w aze m, raczej 
się  wzmoże. Sowiety dążyć będą przez upo­
rządkow an ie  wewnętrznie do wzm ożenia swo­
ich sił, rozwiini-ęcia ekspansja  n a  zewnątrz. 
Może i ułatiwią im  to stosunki pokojowe.

W  każdym  ratzie kom unizm  rosy jsk i s trac ił 
jiuż sw ą najgroźniejszą cechę: pierw szy rozpęd.

ITrudi no rozniecić pożar rew olucyi w  Europie, 
skoro  n a  w łasnym  teren ie  m usiało  się rozpo­
cząć „przegrupow anie" n a  pnawo.

NADESŁANE.

S a lo il!  tiOlaiawS
L o k o m o ty w e k , p łu g ó w  m o so r c -  
w y c h  —  d o s ta r c z y  z e  s k ła d u

i M a i f t  S i .  t a n i n  ila ro w e
GŁOY/NE B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  
Kraków, św. Gertrudy 2. Tel. 3434.

Gzy kobiety mają ustąpić z urzędów?
Kogo należy usunąć. —  Urzędniczki i „panienki". —  Sprawiedliwość dla

prawdziwej pracy.
( s ta .)  M ieliśm y już sposobność ogloąić srogi 

okólnik m in is te ry a ln y , głoszący o u su w an iu  
kobiet z urzędów  państw ow ych, w zględnie u- 
su/wamiu ich  od awansów. Okólnik ten , oczywi­
ście, w yw ołał w ielkie i słuszne iozguxyczeałe 
W sferach kobiet istotnie pracujących, których  
okólnik  ten  chce pozbawić stanowisk, zdobytych 
nieraz rzetelną piaca I uzdolnieniem. Z drugiej 
strony  poczynanie rządu  m iało u  podstaw  n ie ­
w ątp liw ie najlepsze intencye, a  opierało się n a  
obserw acyi życaa i  praktycznej potrzebie — u- 
sunięoia z rozm aitych  b iu r urzędow ych — cy­
w ilnych  i w ojennych, pnzappow ych i  mimiste- 
ryalnych — tego na.dm iaru przysłow iow ych 
„panienek", przysłowiowo rów nież bezużytecz­
nych i szkodliw ych d la  tychżie urzędowy Złoty 
więc środek pom iędzy tem i dw om a rozfoieżne- 
m i stanow iskam i a  in te re sam i może p rzepro­
wadzić tylko dobre |  sprtp. -edliwe wykonanie 
tego okólnika, o oo, ja k  w iadom o, w  Polsce n a j­
trudn iej. Nie tylko bowiem piekło, ale i nasze 
m in is te iy a  i*urzędy są wybrukowianie dofaremi 
chęciam i i  p ro jek tam i, k tórym  b rak  dobrego
w ykonania, przeto chodzi się po tym  b ru k u  
handze źle i  niewyigodnie...

To dobre i  spraw iedliw e w ykonanie rozporzą­
dzenia, biorącego początek z p ra k ty k i życiowej, 
a  n ią z ja k ie jś  zasady (bo chyba dzisiaj n ie  
może Dyć m ow y o zasadzie, głoszącej nierów ­
ność mężozyzmy i  kobiety w urzędzie), m usi być 
zatem  rów nież praktyczne. Ażeby ziaś sp raw a 
ta  by ła gałatw ionia i p rak tyczn ie i dobrze i spra 
w iedliw ie, n a  to jes t jed n a  ra d a , — m,usi ona 
być za ła tw iona indyw idualnie. K tokolwiek bo­
wiem w ejrzał, —  pisze bardzo tra fn ie  w u w a­
gach  o tej sp raw ie  „K uryer Polski", —  trochę 
bliżej w  życie w ew nętrzne naszych w ładz, wie, 
że kobiety w biurach dzielą się da dwie kategO- 
tye, m iędzy k tó rem i praw ie n iem a pośredniej; 
u« urzędniczki znakomite i  urzędniczki do n i­
czego, Pierwsza odznacza się wszystkiem i zale­
tami, k tó rem i kob ieta  ta k  często bije m ężczy­
znę w  w alce konkurency jnej: niesłychaną do* 
UadnOścię i  Sumiennością roboty w  najd rob ­
niejszych szczegółach (rzeoz w  urzędzie  tak  w a ­
żna); ciekaw ością, k tó ra  spraw ia, że wiedzą o 
wszystbiem, co się w urzędzie dziej e j są czasem  
nieocenioną pomocą w  oryentowaniu się we 
w szystkich spraw ach , k tóre wesoły j  w yszły z 
urzędu; pośw ięceniem , k tó re  się nde liczy z  go­
dzinam i biurowemu i  t. d. i t. d.

Do d ru g ie j k ategory i należą parnie i  pamny, 
k tó re w b iurze lepiej lub gorzej się barwią, k tó ­
re  swojej roboty nie b io rą  n a  seryo, d la  których 
b ie  is tn ie je  czas, t. j. a n i godziny urzędow ania, 
dni nagłość sp raw y , ale za to m ycie głowy lub 
tttam icura je s t ty tu łem  do u rlo p u  i  i , p,

Jedne i drugie przym ioty jednych  i w ady 
drugich  są, jak  w idzim y, bardzo kobiece. Ko­
biece też jest dioprowadzanie w  urzędow aniu  
jednego i drugiego  do skrajności. To. też 
kobieta w  urzędzie Jest ałbo filarem  Jego (po­
w iedzm y bocznym), albo nieużytkiem. Zatrzy- 
m»ć filary, usunąć nieużytki — oto całe, n a  
pczór proste zadan ie  naczelników  wfeidiz n a­
szych.

Do osiągnięcia tego celu potreebaby jednej 
ty lko rzeczy: sum ienności i  poczucia odpowie­
dzialności owych naczelników . A w iadom o, że 
o to w łaśnie najtrudniej, Tem trudn iej, ze prze­
ciętny p an  naczelnik  w ydzia łu , kw alifiku jący  
swoje podw ładne do za trzy m an ia  lub u su n ię ­
cia, tej drugiej kategory i urzędniczek, operu­
jącej bardzo siln ie  sw em i przyw ilejam i i moc- 
nem i, choć słabem i niby s tro n am i płci p ięk­
nej, boi się zw ykle o w iele więcej — 
niż pierw szej. I d latego przew idzieć łatw o, że 
przy  tej reform ie „urzędowo płciow ej" bardzo 
często ofiarą padną filary, a  n ie n ieużytki.

W niosek z tego w szystkiego je s t praw ie bez­
nad z ie jn y : w szystko zależy od indyw idualnego

5 milionów marek 
Losy I. klasy III. Loteryi
w kantorze BRACI SAFIER

Kraków, plac Dominikański 1.
Ciągnienie 19 i 20 maja b. r. Co d ru g i lo s  w ygryw a I 
Cena: cały los 200 mk., połówka 100 mk., ćwiartka o0 mk 

Zamówienia z prowmcyi zaiatwia się odwrotnie. 
Pieniądze najdogodniej przesiać przekazem. 3990

Na wydelikatnieme skóry
Jedynym środkiem toaletowym, któ- PHI n  1 1 1 1
remn nie dorównują nawet wyroby 1 1 1

zagraniczne — są myc-ła

E l i  LILIE i 0& M 0WE „
WYROBU K R A J O W E J  C.IEMICZimEJ F A B R Y K I  
Do nabycia w d r o g u e r y a c h ,  perinmeryach i składach

aptecznych. 3987—203
A i r S T U n  V B iiu te ry e , p rzed m io ty  an ty- 
W n O ł ] f  CB ■ czne, o o ra zy  o ry g in a ln e  i p e r-  
SKie d yw any  kupuje i przyjmuje do komisowe 

sprzedaży

Maksymilian R iib n e r
388?BfpneK g łó w n y  1 1 .m

sto su n k u  do spraw y mężczyzn — naczel­
n ików , a  w łaśn ie  tein indyw idualny  „stosunek 
w stosunku" do kobiet jest u  w szystkich m ęż­
czyzn, naczelników  nie w yłączając, sta omą n a j ­
słabszą. W yjście jed n ak  m usi się znaleźć, albo­
wiem  napraw dę kobiety, które sw ojem i zaleta­
mi, jako siły p racu jące , zdobyły stanow iska 
m ężczyzn w urzędach  w czasie, kiedy tegio była 
is to tn a  potrzeba, n a  tych urzędach się  wyrobi­
ły  i  przynoszą pożytek, nie m °g ą  teraz być u- 
sunięte, Owe zaś „p an ien k i"  m uszą być u su n ię ­
te  i  będą u sun ię te  także  i z M ur prywatnych. 
Rzecz więc m usi się oprzeć i  ma tem  indywidu- 
a lnem  traktowiaaiiu puzez beizpośrednich wyż­
szych przełożonych w  danych  urzędach i  n& 
ścisłej kon tro li sposobu w ykonania , po jego za­
ła tw ien iu  „z góry". T rzeba bowiem usuw ać bar 
la s t, ale n ie  należy p rzy  tem  uszkadzać sta tuą , 
trzeb a  w ylew ać b ru d n ą  wodę, a le  n ie  możnia 
razem  z n ią  w ylew ać dziecka z Wanny. S to  
wem , trzeba postępować zupełn ie  ta k  sarno, 
jakby się w  analog icznym  w ypadku postąpiło  
z  m ężczyznam i, —  k ie ru jąc  się w zględam i ty l­
ko n a  praw dziw ą pracę.

T a n io ś ć  p o s tę p u j® ...
Tanieje także żywność. —  Paskarze hamują spadek cen. —  „Syndykat 

dla utrzymania d rożyzny" —  Trzeba przetrzymania i sam opom ocy.
(stm) „F ala tan iości" rośnie wciąż i w p ra­

wdzie konsum e ntów jeszcze n ie  zalewa, ale paa- 
karzom  zaczyna już podchodzić p rzynajm niej 
do piersi. Ceny sp ad a ją  aa wszystko. Przysłow io­
w y  ryż, n a  k tóry  jako  n a  pierw szy przykład  
sp ad k u  cen, wszyscy aż do znudzenia m uszą się 
powoływać, isto tn ie  osiągnął reko rd  w po tan ie­
niu . Z niedawnych 80 m atek za kilo, a  obec­
nych  po sklepach krakow skich  70 m arek, tak  
,paszedJ n a  psy", że h u rta w .ic y  o fia ru ją  go po 
33 marki za kilo; różnica p iękna i  godna n a ś la ­
dow ania przez in n e  towary...

Z a ryżem bezpośrednio poszły, jakeśm y to już  
zaznaczyli, tłuszcze zwierzęce, niestety nie kra­
jowe — dopiero  słon ina z  A m eryki m u sia ła  dać 
in ieyatyw ę. Jednakże ci, co ją  sprow adzili, od­
działali w ten  sposób i n a  rynek  krajow y, co 
dało się  odczuć już po kilku dniach. Staniało  
masło i irjne p roduk ty  nabiałow e — co jes t dla 
bezpośredniej naszej aprow izacyi na jw ażn ie j­
sze. Od w czoraj m am y już  masło po (60 zam iast 
620 m atek za kilo, ser po 100 zam iast po 150 
marek, ja ja  po 6 m arek. T anieje  powoli, ałe s ta ­
le chleb, spada w cenie mąka, k tó rą  m ożna już 
otrzym ać po 80 m arek  kilo „z pocałow aniem  
ręk i" , ja k  to  m ów ią, choć jeszcze uiedaw no

paskarz, k tó ry  dał m ieszaninę gipsu z m ąką 
jęczm ienną po 110 m arek  kilo, był dobroczyńcą; 
a  teraiz nawiet gatunek  m ąk i się poprawił...

N iew ątpliw ie jes t to w zw iązku ze spadkiem  
cen na artykuły prodokcyl przemysłowej, który  
lidzie ku nam  z zagranicy wskutek przesTenta 
przemysłowego na zachodzie. W skutek  w łaści­
wości naszego ry n k u  i naszego h an d lu  w ystę­
puje ten  spadek n iejako  przypadkowo na róż­
nych artykułach; n,p. najlepsze mydło ang iel­
sk ie sprzedaje się w konsum ach  taniej, niż li­
che mydio krajowe po sklepach, bo po 160 m a­
rek  za kilo; pod w pływ em  tego już  r,ia m ydle 
krajow em  w sklepach w idać napisy , że „sprze 
daje się niżej ceny m aksym alnej", tak niedaw ­
no na naszym  poczciwym  m ag istrac ie  przez n a ­
szych -poczciwych p ask a rzy  wywalczonej. Ale 
korkureneya w olnohaądloua ą-lniejsza jest, niż 
najwyższe aspiracye paskarskie wsparte przez 
taryfę maksymalną, co w ystępuje tak  sam a d o ­
brze przy mydle, jak  przy słoninie i chitoie...

Najwyb tn  ej może z artykułów  produkcyi 
przem ysłow ej w ystąp ił spadek  cen na obuwie. 
W praw dzie po wystawach sklepów krakow skich  
w idnieją  wciąż jeszcze horendałae ce ry  4000 i 
5000 marek za parę bucików, ale w iem y dobrze.
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że obecnie w  Krakowi© znajduj© się jakie 30.000
par bucików, sprow adaonych przez h u rto w n i­
ków, oferujących obuwie najlepszej jakości P° 
2200 marek za parę. Nie m ogą oni jednak  z m ­
ieść zbytu, konsum enci bow iem  beizpo średn i o 
M ik a  tysięcy p a r  n ie kupią, a  kupcy odrzucają 
oferty, chcąc wysprzedać dawne zapasy po w y­
górowanych cenach. Jak  chodzą wieści, u tw o ­
rzy ł się w  K rakow ie coś jakby  
SYNDYKAT DLA UTRZYiffiANIA DROŻYZNY, 
k tó ry  p o s to a w ił  „przetrzymać11 i  hurtowników i  
publiczność, dapóki smioich daw nych tow arów  
po łwygórowaaiych cenach, n ie  zlikw iduje. W po­
moc tem u  oryg inalnem u  syndykatow i paskarzy  
idzie głupota ludzka, a  zw łaszcza próżność ko­
bieca, k tó ra  zapłaci chętnie najdrożej za to, cp 
„modne", cnoćby i  liche. A m am y tak iego  mod­
nego obuwia dość w  K rakow ie, poniew aż zaku­
piono  jak ieś z przed 10 lat partye bucików o- 
brzydUwych kanciastych fasonów, które zoba­
czywszy n a s i p arnio w ie azowćy u« wiystaymch 
sk lep o w y ch  nznali je w  prostocie swojo] za 
„der ni er cri“ mody i  tiaiką sam ą brzydotę zaczęli 
w yrabiać. Choć to i  nie w ygodne i brzydkie, za 
to  się  przepłaca, bo to  modl e  z ła sk i st&i/ch  
asaipasów, a  na. dioetkottałe am ery k ań sk ie  i pół- 
em ery k ań sk ia  fasony okrąg łe już się n ie p a ­
trzy —

Ale to jes t kw estya poboczna — Jesteśm y po­
rwani, że nasze parnie, z wyjątkiem  nowozbo ga­
conych paskarek, pozbawionych gu stu  i ich  n a ­
śladow czy ń , p o tra fią  n ie  dać się w ziąć pesfer- 
rzc/m n a  próżmość. Chodizi o to, ażeby syndyka­
tow i dla otrzymani© drozyfcy, zorganizow ane­
m u  po c ichu  przez paskarzy, przeciwstawić 2 
jednej stio .iy  bojkot, z d łu g ie j czynną akcyę. 
Ci więc, którzy danych artykułów cz7 to  z 
odzieży czy z obuw ia itd . istotnie nie potrzebu­
ją, niech przetrzymają „pxzetrzymywaczy“ pas 
k arsk ich , w strzym ując s ię  od zakupów. Ci zaś, 
k tó iw  muszą. coś zaraz kupić, n iech  tw orzą 
choćby doraźne „spółki" d la  zakupu potrzeb­
nych  artykułów  wprost od hurtowników, którzy

oczywiście aniołam i, nie są  i  tak że  d ążą  do pa.. 
k a rsk ich  zarobków', a le  w  danym  w ypadku mą 
gą być narzędziem wałki z pankarzami-pośred 
pikam i drugorzędnym i W ielką rolę mogłyby 
tu  odegrać konsum y i spółki spożywcze już ist 
n iejące, k tóre m ogłyby dokonać ty ch  hurtow- 
nych zakupów, ale ty lko  dla tych członków a 
choćby i esób postroi.mych, którzy d ane  istotnie 
im  potrzebna artykuły z góry zam ówię i wpła­
cą pieniądze. Również gminy mogłyby oaagrać 
podobną rolę, s ta ra ją c  s ię  o k red y ty  z góry i 

organizm jąc „bazary5, tworzące konkurencję 
d la ub iera jących  się przy daw nych  cenach sk le­
pów, k tó re  rie  megą się zdecydować przy zm ie­
nionej k o n iu n k tu rze  na stratę dziesiątek tysię­
cy, choć poprzednio z«iobUy setki, a wskutek  
dalszego uporu również setki, zamiast dziesią­
tek, • stracić mogą...

Siowiem, izie sw ony konsum entów  trzeba raz 
w yjścia ze stano bierności. O statecznie bowiem, 
i  przejście z drożyzny dc taniości przez nagły  
spadek cen jest także przesileniem) ekonomicz- 
ueni, podczas którego każda grupa gospodarce i 
m usi tern baczniej bronić swoich Interesów. 
K onsum enci m a ją  u  nas obecnie o tyle ułatw io­
ne zadanie, że w danym  raz ie  — poniew aż p ro ­
ducenci zn a jd u ją  się w znaom ej m ierze zag ra­
nicą, sk ąd  idzie „fala " tan io śc i"  — przeciwko 
nim  stoją tylko pa*karze-pośrednicy. Ale 1 ich  
obrona będzie — już jest! — zajadła i  % tern 
trizeba sit. liczyć. Zechcą oni jaknajm niej uronić 
ze zdobyczy, k tó rą  złupili na, konsum entach  
diziąki drożyźnie, a  zadaniem  konsum entów  jest 
jaknajw ięcej im  wyrwać, a przynajm niej jak- 
najmniej dać sębie ohoć przy końcu wydrzeć. 
Do tego droga prow adzi w łaśnie proez przetrzy­
m anie i  samopomoc. Pasikarzie m ają  ctość, m ogą 
coś i oddać. Państw o okazało się niozdolnem  do 
pow strzym an ia  p-askarstwa, b iu ro k racy a  raczej 

I m u  p c im g a ła  pośrednio a  czasem  i  bezpośret- 
dnio, może teraz  sam o społeczeństw o okaże się 
do tego zdolnem  w  chwili przesilenia wskutek  
taniości,,, ' ”  *

TS

M i M i t A ł  H U A K O n t s J U H L .

Jedwabne pończochy*
Wyczytałem w dzienniku następujące ogłoszenie: 

„Przechodząc ulicami Szewską, Rynkiem i Sienną 
zgubiłam parę jedwabnych srebrzvsto-popieiatych 
pończoch. Łaskawy oddawca otrzyma w nagrodę 
piękny uśmiech ł spojrzenie z wdzięczności". Zgło­
szenia ulica... liczba...

Ogłoszenie to zainteresowało mnie. Wyobraźnia 
nasunęła mi obraz krągłej, zgrabnej nóżki kobie­
cej, obciągniętej przejrzystą osłonką jedwabnej 
pończoszki.

— Co za szkoda, że nie znalazłem tych pończoch! 
Możnaby zawrzeć sympatyczną znajomość!...

Po chwili przyszła refleksy a: cóżto szkodzi, żem 
tych pończoch nic znalazł, przecież mogę i tak 
odnieść je i zgłosić się po nagrodę.

Wstąpiłem do najbliższego sklipu z bielizną.
— Proszę o parę jedwabnych srebrzysto-popiela- 

tyeb pończoch.
  Żałuję barazo, nie mamy, już wszystkie roż-

sprzedane. Może pan kupi Brązowe, czerwone, bia­
łe, czarne?

  Dziękuję, potrzebuję srebrzysto popielatych.
W drugim sklepie to samo: pończochy takie ja ­

kich żądałem wysprzedane. W trzecim sklepie rów­
nież zawód. Ofiarowywano mi pończochy w różnych 
barwach, tylko srebrzysto-popielatych nie było. Na­
reszcie po długiej lataninie znalazłem parę srebrzy- 
sto-popielatych pończoch — ostatnią parę, ja k  mi 
powiedziała sprzedająca panna. Zapłaciwszy 1500 
marek, ogromnie ze siebie zadowolony udałem się 
pod v skazany adres. Zdziwiło mnie wielce że ko­
bieta gubiąca tak piękne, kosztowne pończochy mie 
szka w podobnie odrapanej ruderze na 3-cim pię­
trze w oficynie.

Wdrapałem się po stromych wąskich schodach 
na górę i zapukałem do drzwi, przy otwarciu któ­
rych wionął na mnie zapach mydlin i kiszonej ka­
pusty. Ujrzałem przed sobą kobiecinę szczupłą, zmi- 
zerowaną ze śladami urody na wynędzniałej twa­
rzy.

— A pan pewnie także przyniósł mi pończochy? 
Dziękuję, już nie potrzebuję, mam dosyć. Proszę 
spojrzeć.

Wskazała mi ręką wnętrze szczupłego pokoiku 
e piecem kuchennym. Zawalony był formalnie ster­
tami jedwabnych srebrzysto-popielstych pończoch.

— Jakto więc... — wyhąkalem zdumiony.
— Tak mój panie... jestem uczciwą biedną ko­

bietą, wdową i mam dwoje dzieci do wyżywienia. 
Ogłaszałam się, że .,uczciwa, pracowita kobieta po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia". Żadnej odpowie- 
izi. Przyciśnięta nędzą umieściłam w dziennikach 
wezwanie do ofiarności dpbrych ludzi jako „wdowa 
bez środków do życia z dwojgiem dzieci" — nikt 
się nie zgłosił: Zrozumiałam wiec, że nie tędy dro 
ga. Dałam ogłoszenie o zgubionych jedwabnych 
pończochach. Tym razem nie zawiodłam się. Przy­
nosili mi pończochy starzy i młodzi, nieśmiali mło­
dzieniaszkowie, poważni ojcowie rodzin i świetne *

lowelasy, A pan wie co teraz warta para takich 
pończoch?! Jestem bogatą mój panie i pańskiej 
pary już nie potrzebuję]

1 zatrzasnęła mi drzwi przed nosem.______Mir.

Chwila bieiaca.
Kslendarzyk:

Zyly p., Anastazego 

Wschód słońca: b’24 

Zachód słońca: 7 52
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z wypiatą we wsna.zanym urzędzie pocztowym, oraz 
.--ik przelewowy ułatwiający rozrachunki pómiędzy 
tronami drogą przepisywania sum z konta na 

,vónto. Ogólna suma wkładek na rachunek bieżący 
w PKO przekroczyła już 0 miliardów marek.

Drugiem zadaniem PKO jest skupianie* drobnych 
.zczędności. Pomimo pewnych ograniczeń w prze 

pisach, suma oszczędności złożonych w PKO do­
sięgła 1,5 m iliarda marek. Ostatnio poczyniło ono 
daleko adąće zmiany \y przepisach, usuwające ogra­
niczenia dotyczące wysokości sum składanych na 
kłyżeczki oszczędnościowe i sposobu .ich podnoszę- 1 
nią. Uprzednio najwyższą sumą pyle. 5.000 miarek, 
obecnie W kład y przyjmowane są beż ograniczania 
wysokości sumy, a PKO płaci trzy ód sta od kwoty 
do 250 ty s ię c y  m a r ek . Właściciel su m  złoże 
nych w PKO żadnych podatków z tytułu p o s i a ­
nych oszczędności, ani pobieranyeir procentó .v,Mio
F‘*»Ci. . .  . .  _  „

tVpłaty przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, 
również w każdym urzędzie pocztowym można.pod 
nosić złożone oszczędności, przyczepy kwoty do Mk. 
1.000 wypłacane są po przedstawieniu książeczki 
oszczędnościowej, bezzwłocznie. Wyplata sum wyż­
szych, lub odbiór całkowitej złożonej suńty ' , 
zazwyczaj dni parę. Korespondencja 2 PKO wolna 
jest, od opłaty pocztowej.

i ... ”■ —
ReduKuya saiYtochoóów wurziąaacn.

Podkom isya sam ochodow a, w yłoniona ż k o ­
m isy! ad m in is tracy jn e j, uko n sty tu o w ała  się 
pod przew odnictw em  posła  Swiidy. Celem pod­
le otttiisyi jes t zm niejszenie ilo śc i  śąssa® sfckdów 
w  nrzędach cyw ilnych  I wojskowych. N a sa­
m ym  w stęp ie sw oich prac  porłkomisya zażąda­
ła^ d la  siebie do dyspozycyi jednego sam ochodu.

Wyrok śmierci na denuneyanta.
T rybuna ł sądu  przysięgłych we Lwowie silcia- 

Łał n a  karę śm ierci przez pOwJteoaenie Dtnylra 
Hula, rolnika z W innik, pod Lwowem, k tó ry  
jako k o m en d an t p a tro li u k ra iń sk ie j, w g ru d ­
niu 1918 roku, schw yciw szy 'pod W inn ikam i 
Albina Brzezińskiego, sy n a  stolaj-aa, z  osobistej 
zem sty  j  zupełnie bezpodstaw nie oskarżył go 
przed w ładzam i wojskowemu u k ra iń sk iem i o 
szpiegostwo. Na tej podstaw ie Brzeziński został 
n a ty ch m ias t, bez wynoku sąd u  rozstrzelany  
Ojcu zamordowianego B rzezińskiego przyznaj 
t ry p u n a ł 200 tysięcy m arek , jako  odszkodowii- 
n ie  za syna.

iw  i

Kwietnia
Długość dnia: 1428

TEATR IM. JULIUSZA SLOWa CKIŁOO
środa: .Taniec śmierci"
Czwartek: „Hamlet"
Piątek: „Brzydki Ferrante*.
Sobota: „Wyzwolenie*.

TEATR „b a s ATELA**
Środa; „Panna Maliczewska"
Czwartek: ..Niespodzianki rozwodowe".
Piątek: .Panna Maliczewska"
Sobota: „Niespodzianki rozwodowe".
Niedziela popoh: „Niespodzianki rozwodowe" 

Wieczór: „Panna Maliczewska"- -— #-■
TEATR POWSZECHNI

Środa: „Faworyt"
Czwartek: „Ciężkie czasy"
Piątek: ..Faworyt".
Sobota: .Bohater kaukazki".
Niedziela p o p . .  „Królowa przedmieścia"

Wieczór: „Major ułanów"
OPERETKA w  n o w o s c j a c b

środa: „Błękitny mazur".
Czwartek: „Błękitny mazur"
Piątek: „Błękitny mazur"
Sobota: „Błękitny mazuF'.
■Niedziela popół.: „Figlarne żon kr*.

Wieczór: „Tajemnicza dama".
W!KLATY W DOMU ARTYSTÓW PPlae iw  Duchaj 

w zarządzie krafcowskleoo żwfazfcn literałów. 
Środa. Karol EL Rostworowski: „Rozrwói Idei reli­

gijnej". cz. V: Monoteizm.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY UNIA A—B. L. 3W.
Środa. Ks„ Fel. Hortyński T. J.: „Filozof iiczno-przy- 

rodnicze znaczenie teoryi Einsteina".
ODCZYTv W MUZEUM PRZEMY SŁOWEM IM Dra 

“ i BARANIECKIEGO.
Środa St. Jakubowski: „Zdobnictwo ludowe", cz. II 

Swastyka. '  t u - ■ ■

. . Jiei J
Mozgi ang ielsk ie  niezbyt s ą  dla Polski przy­

jaźn ie  usposobione, — żabo spieszę nam  z. poi- 
m ocę nogi ang ie lsk ie  i to nie byle jak ie . Oto 
zaczęła rusizać n iem i n a  naszą, korzyść zn an a  • 
pow szechnie boso noga tancerka, m is s ' laad o rą  
D uncan , k tó ra  n ied aw n o  w londyńskim  tea.trzo 
ks. W alii „interpu etow ala" h istóryę P o lsk i do 
ta k tu  m uzyk i Chopina.

Ja k  donosi recenzent „T im esa", p rogram  e- 
■wiolucyi tanecznych podzielony był h a  trzy czę-. 
ści: „Tragodya Polski", „P olska b o h a te rsk a  *, 
,,P o lsk a  szczęśliw a". *

Produkcye m iss D uncan były ok lask iw ane 
entuzyastycznie.

6 miiianlBw o n  —  t1/1 rilianla caajtosci.
Nasza Pocztowa Kasa Oszczędności rac.wińęla 

pracę w dwu kierunkach. W obipćie czekcwyym u- 
lafwia dokonywania traneokcyj pieniężnych na ob­
szarze Rzeczypospolitej, przy pomocy czeków trz-icli 
rodzajów: czek kasowy dający prawo Matychyiia- 
stowego odbioru gotówki1 z kasy. czek przekazowy,

fstm i WIOSNA IDZIE. Było zimno, zrobiło się 
ciepło a jak zapewniają wiejscy metzorologówtc 
ciepto będzie już na stale zimno nie wróci. Slo- 
wem, .,kwiećień-plecień“ pleść przestaje zastąpią go 
poeci lirycz.ni i nieliryczni. których ofensywa vvn- 

zbliżania fei© m aia łatwiejsza jest do przopowic- 
dzenia. niz^ bolszewicka z nieokreślonym terminem 
„na wiosnę . Nadejście stanowcze wiosny wskazuj? 
wszystko, nie "tylko prześliczna śwież;- zieleń na 
plantach — nawet kukułki z chwalebna punktual­
nością zaczęły kukać w terminie wskazanym pin' -z 
prof Taczanowskiego — 25 kwietnia DIS' panów 
,.adulter‘ów" to wskazówka bezpośrednia eto '.bu­
rzenia' cudzych gniazd, dla liryków pośrednia pod­
nieta do plagiatów..., Pozatem „rausii śie czy' się 
nie musi" już siedzieć wieczorami we dwoje na 
ławkach plantacyj „od zaraz" gdy jest wiosna, czy 
też przynajmniej od pierwszego mais którv szczę­
śliwie przypada w niedzielę? Powinno sie. ale itie 
jest wskazane, ponieważ i teraż jest już wilgotno 
a w maju w tym roku. którymns} bvć urodzajnym 
—w myśł przysłowia „suchy marzec.4 inólłry maj... 
— bedzie jeazcze gorzej. Więc z tern siedzeniem to 
jak kto chce. Natomiast urodzajność tegoroczna 
musi być nieodwołalnie, choćby na złość pąskai 
rzoru, oraz dla potwierdzenia przeptóvirćcfiu z 
względu na kalendarz dzień, w Rtórtm-. zacznie­
my wszyscy jeść w Polsce bulki z wła^nei ranki, a 
nie z amerykańskiej z kreda będ^o początkiem 
prawdziwej polskiej ivio°mr którei ęhyśtny doćze» 
kali.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁ03NS za Śu. Rołnahn" śo- 
nowskiego. rotmistrza 2 pułku Szwoleżerów i Tłoki- 
tniąńskiich. jako w pierwsza rocznice zgonu 'Odbędzie 
się dnia 26 ,btn. ogu;dzinie p rano w kościele b\v. 
Krzyża, śp. Roman ScnoVslti polcRt'śmiercią boha­
terską dnia 26 kwietnia JS(20 pod Koziatynerą

DCTEŃ FRANCtl W TBATR2E IM. JgliÓfsfAC- 
K1EGO. Staraniem młodzieży Akademik Handlowej 
odbędzie się w piątek w teatrze im. J Słowackiego 
uroczysty poranek ood hasłem .Dzień Fraucyi' Jśa
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Przyjazd NaczeEmka Państwa do Krakcwa,
W e czw artek. d n ia  28 k w ie tn ia  b. r., o feo(kl­

n ie  11 rano , odbętti.ie sdę w  ©ul1 un iw ersy te tu  
lagielLońskiejo uroczystość niaidaniia horurow e- 
l'o  d o k to ra tu  p ra w a  Naczelniikoiw,i P m ^ w a .

* w * ■
(T j NacaeSndk P ań stw a  przybędzie do Krako 

w a  we cr.warteŁ, ran n y m  j»'ycię.giąm. N a d w or­
cu oczekiw ać będą, N acze ln ika w y ło m ie  przed 
s ta w i ciele w ładz i wtojsk-wcści. P rzed  dw ór 
cero u s taw i siię oddział w ojskow y i p u b Ł m p ś ć  
w  szpalerach  w zdłuż u iicy  Lubicz i Bostonowej, 
aż d i  gm achu S tarost wa, gtdrie NaczeLnik sa- 
inleazika. W pciudiui® w eźm ie N aczelnik P ań ­
s tw a  udzśaJ w uroczystości uniw ersy fct-

ckiej, która. zakończy się pcwwięoeirdeni k am ie  
n ia  węgielnago pod k lin ik ę  położniczą przy  ul 
K opern ika. Po śn iad an iu  ud" się N aczelnik  t u  
W aw el, gdzie Obejrzy roboty re s tau racy jn e . — 
W ieczorem  podejm ow ać będzie obiad,em szer 
j>ze sfery naszego naiagta.

Daień p iątkow y spędzi Naczelnik • P aństw a 
przew ażnie w k o tach  w ojskow ych. Między go- ' 
dziną. 4 a 6 po połudn iu  udzielać będzie Naczel­
n ik  twidyenftyi w starostw ie , o, godzinie 7-ej 
ucU się n a  przedstaw ienie do ie s v u  im. Sio 
watK iego, poczem spędzi k ilk a  godzin w  apar - 
tameiffltiach p rezyden ta  m iasta , p. Fea-ero wicza. 
W  nocy na.sWpi od jazd do W arszaw y.

pTOfrram złoża się: Prolog, przemówienie śpiew sor 
Iowy. deklamacye. chór męski i mjeszan.y i orkie­
stra muzyków. Początek o nudź. 11

z TEATHU IHT, J. SŁOWACKILub. Dzisi«i ...Hain 
lei“ we czwartek ’eszcze raz „Tamce smiu.cn 
Stiiui dberga ze wsrrmrała k reo m  K. Adwcntowi- 
cza W piątek sukcecowy ..jr^ydki FerraJite

22 KONCERT iTMlPNICZNY w najbliższą me* 
dziele (1 maial poświecony Ledzie i wórczości Czoi- 
Kow&kie <o. W programie koncert skrzypcowy i .„ym 
fonia 6-M (patetyczna"). Konc >rta wrtif miczne tiwac 
bedA do końca maieK /H. ROSTWOROWSKIEGO Dubjwwma m alekw a 
tj moai^teiimie oube<lzie cie dziś (śiodal o godz. # 
nierzór w domu arty*iów. plac św Łucna.

ZBIÓR A NA „DAR NARODU WY 3 MAjA . Za- 
rZad Gicwny TSL. św Anny 5, nroM Panie, zbie- 
i">iace co roku na.. Dar Narodowy 3-8 ita ja  o 
stłuczenie udziału w 'egorocznei * zbiórce do Mur 
Zarządu Głównego TSL. w godzinach od

0KAZ0Y7A LEKCYA W SOKOnE KKAKOU. - 
SKIM odbędzie sie we czwar.ek 2S bm. o goU*. 7 
. .eczarem. Lademonstro\;an,r oedze stosowau> o- 

oecrue system wychowanie fizycznego dl* dzieci, 
młodzieży m°skiei i żeńskiej oraz &i,ars-zych. Dla 
w ychow arów . x idagogów ofaz wszystkich, ktoizy 
sip ta  sprawa interesu i a, wstęp bezpłatny

BRATNIA POMOC MEDYKÓW UNIW. JAG. wzy­
wa młodzież lekarską, ażetw .ve czwartek dnia 28 
’ in o »udz. 11 rano gremialnie zetbrała sie w auii 
uniwersytetu na uroczysty akt w ręczeni Naczelni­
kowi pa ii Jt Aa dyplomu honorowego stopnia do­
ktora prat.

(Tl Z 1A355U KRAKOWSKIEGO. Na targu wczo­
rajszym poiawiła sie znaczniejsza ilość jaj, któ­
rych cena spadła do 6 marek. Za Kiio masła płaco­
no 500 marek. Ceny jarzyn na pŁacu Szczepańskim 
sa uiesłj chanie wygórowane. Za kiło zjem Diaków 
płaci sie 3 marek, za pecztk rzodkiewki; żaJais 60 
marek, za kilo szpinaku 50 marek, za giówke sa­
łaty 20 25 maren. za kawałek chr-anu lu ma^es
Do najtańszych juizyn należa buraki które r» a i 
się 12 m aiek za kilogram.

(Tl SAMOBÓJCZYNI. Wczoraj zawezwano Pr !*■- 
towie ratunkowe na ulice Krakusa 4. gdzie kobieta 
rioznanego nazwiska otruła się pirzez zazjcie j a ­
kiejś mikstury Niift zdo.ał ayzuniiocy lekarz do­
jechać na miejsce wypadku, denatka wyzionęła du­
cha Nasi-pr ie wezwano pogotowie na dUc Dumin-
bański razie 7-ictn’a H etera Radwańska, córki 
rćbotm.ta wpaała pod powóz. Radwańska doznała 
kontuiyi n a  calem ciele. Po opatrzeniu odwiezio­
no ja do domu. Ponadto wzywano -pogotowie na 
uł Sławskuwska gdzie Władysław Kwaśny ja ląc 
"bryczka u ostał sie miedzy tramwaj i automobil. 
Bryczka zaczepiła sie kolein tramwaj wskutek 
czegi. sie przewróciła a iej właściciel doznał obra­
żeń na  calem ciele. Podnieść trzeba bardzo owocna 
rra<'», p. gotowi u krakowskiego. k*óre we wszyst­
kich wypadkach oddaje wielkie przysługi wszys1- 
h im minao swych szczupłych finansów. Wczoraj 
raprzy '.ład interweniowało ponotowłe w ŚO wy. 
gadkach. Wszyscy km.kowianie w inr sie tłumnie 
wpisać na lisi" członków kral. poguj.g via rat.

m  ARESZTOWANIE a p o s t o ł a  n o w e j  s e k  
TY. Tut. władze policyjni uieły wczoraj apostoła 
nowej .e iar.y ' niejakiego Jana Kusine Który przy 

pył niedawno z Amm-yki Ifusina lat 35 poch, z 
Mlodoehowa. zajmował sie w Krakowie kolpurto- 
watuem głównie wśrud sfer roboiniezych różnych 
książek i pism ult tnych treści religi mej szerzących 
zasady sekty religijnej „badaczy pisma świętego", 
powstałej w Ameryce W pismacn tvcn i kpi;,ż- 
kach wysiepuje ta dziwna sekta przeciwko koscio- 
iowi i jego władzom Zaznaczyć należy, że nowa 
nauka ta  znalazła u nas już dość dawno pewną, 
ilość zwolenników i to głównie wśrótl mas robotni­
czych. 1 tak w Zachodniej Małopolsce np. w No- 
w>m Sączu pow&ialy spec^alre kolueiie. które wy­
znaj a zasady nowej tei uauki. która szerzą u nas 
ozest^ przybywający ze Śląska i Czecli entisaryusze 
W Krakowie jak sie dowiadujemy istnieje też 
grupa tego rodzaju wj znaw cf v\ j-tóra m a swoje 
eiiiaido prawdorodbnie w Podgórzu Wyznawcy 
zasad tej wnen nie uznaj a kościoła ani i ego władz, 
nip jzneia świątyń, obrazów, posagów itd W io 
kałach, gdzie sie zbierają na m«ydlitwe wiariem  je­
dynie poi >. i wieszanie na ścianach cytaty z pasma 
świętego, któie sobie na swój sposób in teip retu ja  
Zdaje sie. że mam’ tutai do czynienia z sektą któ­
ra powstała na gruncit czeskiego husytyzmu. tem- 
bardziei. że właściwym siedliskiem tej nowej '•eligii 
są. Czechy i Słask.

Tl UJECIE NIEBEZPIECZNEGO WŁAMYWA 
CZA. Wczoraj udnlo sie policyi pansTwowei w Pod- 
zórzu przychwycić tnan go z nader śmiałych wła­
mań i krach ieży 31-let,niego K ranciszkg Rzepko z 
Koźnic. Rzepka grasował bezkarnie od dłuższego 
czasu w Dębnikach i okolicy. Ostatnio skradł dti sto 
.juzowi OJeksikowl 2 nowe debowe łóżka wartości 
i1'’ tysięcy m arpk.

(Ti 13-IiETNI OSZUST. Aresztc y ano 15-letniego 
ćjgm unta H enia praktykanta handlowego pod za­
rzutem sprzeniew iorzeniia 50.000 marek na szkodę 
Towarzystwa przemysłu górniczego.

Gwałty rekwizycyjng
w  K n k o w i e .

V 7l  ADZffl? WOJSKOWYiSi t u  WIA^uMOŚCi.
Od cLa-wna już  podnoszą się w opin ii publicz 

nej gloay, protestują.ce p rzecie  ko nadużycjoifi, 
pepełn ianym  przez puszcz ogól n y  ch oficerów 
pgzy lekw izycyi m iesokań. Skarbi te są  n ieste­
ty  często uzasadnione. W  ostai wij ch czasach pod 
ty m  względem s jtu a c y a  vv K raitou Lc zamiast, 
pop raw iać się, niesiteity jeszcze spę pogoi-szj-ła.

Do w iadoniości redakcy i „Goiiua Ki ak .“ do- 
oŁiedl wypadek, będący szczegół uje jask raw y m  
dowodem, ;ż nadużycia rekw izycyjne z d a rz a ją  
się j przybiibrają n ie raz  fonmę ekamdalu

Oto jeszcze w kwietniiu ubiegłego .roku, y cza. 
ad® chwilowej nieobecności in ży n ie ia  Dr. F. P. 
bamiesizkalago p jzy  u fe y  D unajew skiego 1, 6, 
(który w yjecliał do W iednia z Dolecenia oddzja 
Ju Ma] ipoiskifjgo nijm iSftW w a przem ysłu  i 
hand lu ) zo«tal jego loka] p iu ro ^ y , s tan o w iący  
zarazem  m ieszkanie psy w alno, otw arty  i za_ 
jęoo - pokoje d la  zakw aterow an ia  poiucznika. 
Dr, Sk. Zajęcie lokalu  nastąp iło  w sposób przy- 
najKirtiej dziw ny; drzw i wichodowe zostały o- 
tw a r te  w ytrychem , rzeczy z ?-ch piokoii i kucltn i 
zostały w  nieładizjie porzucone w 3-cim pokoju  
(to jest jednej jedynej ubikacyi, k tó rą  pcizosta- 
wioiop. wlaćciciolowi mioszikania n a  hiUTo, puta- 
cowaiię i  roiifaozikanie dla niego i  jego t e iao n a  
lu). W kilka, dn i po zajęciu mi.e®jtoaaiia przac, 
P an a  poruczn ika S. zmicnj} on bezpraw nie za • 
m ek od dnizwij w chódaw ^cn aby uniem ożliw ić 
właśoicioloawi .swobodnie w ejście do miieszkiania 
i  zd ją ł z drzw i tabllcmkę fjrmiową. Nałoży do­
dać, że porucznik  S. za ją ł przezmaiozone m a 
dw a pokoje i  k u ch n ię  w ten  sposób, jiż do uży­
tku  w Łaśoicielą m r s  tk an ia  zostaw ił ubilkacyę 
btis osobnego w ejścia. C ała tia re k w izy c ja  b y ła . 
ju.”, wogóle dziw na, jeżeli s ię  zw aży, żę w chwili* 
rekw inow iaria posiada ł p. S. miieazkanie z 2-ch 
.pokoi i k u ch n i w  tinnyjn punkcie  m iasta.

Na przed! taw im ,te  zaetępcóiw praw nych inż.
P oświadczył m a g is tra t w yraźnie, że o g ran i- 
cna rekw izycyę d la  p o ruczn ika  S. do jednego 
ty lko pokoju  ,1 że reaz tą  m ieszkainia han być od­
d a n a  do dyspoŁycyi w łaściciela. P an  S. oświad 
ra y ł  |e d m k  urzędn rkowj m ag is tra tu , że go roz- 
pmiządzenie w ładzy n ic  n ie  obchodzi i że będzie 
n ada l zajm ow ał niiaszlfcanie, z w y jątk iem  „n ie ­
dostępnego" pokoju. ’ c

Tu jednak  rozpoczyna, się dopiero praw dziw y 
sk an d a l. Oto w k itka  tygoani po za jęciu  m iesz­
k a n ia , gdy in ży n ie r P. p rzedstaw iał poruoztni- 
teowi rozpaczliwe położenie, w  jakjean z n ^ d u -  
jb s ię  z pow odu b rak u  b iu ra  i mjieiszkauia, o- 
św iadczył m u pounczirilc P że pdvłry otrzym a* 
35.0no Mkp. (której ło sum y potrzebuje n a  od­
stępnie za now e m ieszkanie), gotóvvby ‘Wypro­
w adzić się z lokalu  przy ulicy jjuna.jcwskiog.o.
Z całym  cyniizniem oświadczył rów nież por. Śk. 
„JesRun pupilem  generała  St. i  żadna  w ładza 
m nie s tąd  n ie  ^uszy, chyba że o trzym am  lepsze 
m ieszk ah ie“. —■

Od owej chw ili m in ą ł p raw ie  rok. w  czasie i 
k tórego p inżyn ier P„ posiadający  pad. Kraiko 
■wem w ielk ie  fabryka, k tó re p ra c u ją  d la  odbu­
dowy k ra ju , pozostaje n a d a l bez b iu ra  i d achu  
n ad  głową, tu ła  się po hotel ach. nabaw iw szy  
się  przy t ej sposobności tyfus n.

m ag is tra t kilka,krotnje (ostatnio w m arcu  
b. r.) w ydaw ał rozporządzenia, og»aiiczają.ce 
rekw izycyę ao jednego pokoju; w szystk ie  iaz- 
p o riąd zen ja  w ładzy rozL-ijały się. przecież o o- 
pór i sam ow olę pama S„ k tó ry  tym czasem  za­
aw ansow ał., do ru ig ii kaipitana. Co więcej, pan 
k a p ita n  a. dostał się w a ie -^ y tłam a tzen y  spo. 
sób do jedynego pokoju, któr> w  , zasadzie11 po - 
z^ctaw ił w łaścicielowi i kitóTy ten  zam knął 
n a  kłuci., zabraw szy klucz do siebie, W pokoju 
t jm  um ieszew aj jest. telefon, przy pomocy któ- 

i 111 Kapjtam S. przeprow adza na koszt 
w jasclcieL. p ryw atne ro tm ow y m ięo /y m iasto - 
A > l^h-adto o św ie tlą  wiszystkir polcoje, prże. 
sy ła jąc  i ^ h u n k i  do u”jtó \\n ia n ia  Liijmie-rowi 

’ °  hotelu. W o s ta tn ich  cjsaeach po/s^iTiał aie 
na.we' d,o tego, że wogóle m o chcb w łaściciela 
w puścić do prtedpok„ja.

W iem y pozj-tywnie, iż w szystkie te rm orm a- 
cy. ^-ostały Już przed dłuższym  czasom przędło. 
0u® D' K raków, cefcm zromienla z  nich

użytku . D. O. G. „załatw ueło" spravrę p m w  sze­
reg tygodni, aż w  k ^ ń tu  ośw-iadczonn, tam  p. 
fnz. P „  że do jn tc-w ency l w ładz w ojskowych

ssassąr0?  *
P rzedstaw iliśm y  ca rą  spraw ę szozei^Wówn, 

ponieważ je. pnwebie^ je®t równie mrmn^ Jak 
sensacyjny i poniiewąż prAgiijiemy, aby  on-dna  
am<>wola cortała *łę do wraidOTrośJł najbai- 

toiej kompetentnycn c*ynnikA«r, które z pew­
nością ni( powv 3łą  na plam ienie usundurn poi* 
skiego oficera, W  s/zcnugólnośca jesteśm y v-rm 
kopani, że sprawą zajm ie Się Dowódca okręgu  
Beneralneoo. pan genam i O-nlński ; ża zsł-jtwi 
ją tak gruntownie, iż  i^Cil^bne prtmtyki w ięcej 
Mc w Jego okręgu m e powtórzą.

Nauka na usługecb zbrodni.
Uczony truciciel —-  fałsysrzcin ubezpieczeń. —  
Sciizdcyjny proces w Paryżu. —  Tajemnicze usu­
wanie ubezpiecz nyok —  Wszczepiai.ie zarazków 
tyfusowych. —  Wi^pjje z trujących grzybów. —  

Szatnie śledztwo.
(I.) Przed sądem  k rym inalnym  w  P aryżu  to ­

czy sfię sensacj jn a  rotziprawa, k tó ra  emocyonu- 
j«i do najw yższego stopn ia ‘“piinię publiczną, 
le m a le m  iej bowiem  ni® jest an j zw ykła k ra ­
dzież, Pni w łam anie , ami ja k ie ś  stereotypow e 
c-szustw a, k tó re  tak  bEurdzo ju ż  „przejadły  siię" 
Tłumom p ary sk im  E bm dnia , pod zam^ćeaa k tó ­
rej .-stoi n ie ja k i pan  G irard, je s t istotm-e różną 
o.l w szelkich innych  o tyle, że środki zabójcze, 
używ ane przez m ordercę czerpane były & daie 
ttziny. sciMej n au k i. ' .tj« -.

Ś leaziw o w te j zow fklanej spmaiwio trw aio 
przez całe trzy  la ta ;  praM adził je  energicznie 
“ędizia śledczy, znany  z  procesu oeteuwicHiogu 
„sinobrodego" Ł an im i, p, Bonin, kw ky r o  w ir 
tuozow sku przeprow adził u stalen ie  wwzysrtkjiih 
szczegółów zorodni.

Główny oekcj-rżony, H enryk  Girami, uradtoonj 
w' roku  1875 w A łzacyi, pochodzi z  bardzo  po 
wnżainej rodziny, k tóra ponosiła wtsztlkie Ifo- 
szta, w alczyła z dużam i trudnościam i, tuby um o 
żMwić m u  ukończenie studyóy, naukow ych. 
M łodzian zaw iódł jednakże nadzieje su-ej ro ­
dziny: rozrzutność, h u lan k i dnproy adzjły go 
do powzięcia p ro jek tu  zbrodni, k tó ra  m iała  m u  
dostarczyć środków , riezmędinych do deiLSBego 
„szerokiego życia11.

Tirzebihy całych  kolum n abv skreślić w szy­
s tk ie  zarzucano G irardow i winy, k tó re — o ile 
okażą się praw dziw e. — *a(piiszą, w kronikach' 
sądow ych now ą zbrodnię: zbrodnię naukow ą, 
m orderstw o przy j-omocy w szczepiania zaraz­
ków tyfusow ych.

Puza tern G irard  stoi pod zarzutem  fałszo^ćr- 
n ia  podpisów, za w ie ra n ia  faiUszywych um ów  u- 
bezpieczeniowych, niepi-awnego pobieram ia p o ­
w ażnych sum  ubeizpieczcniiow-ych i  t. d,

W edle w yników  śledztw a, postępow anie jego 
było bardzo stosunkow o p roste : Z aw ieraj kon­
ta ak ty  uLezpiuczeniowe n a  życie, badź na n a ­
zw iska i n a  korzyść swych znajom ych, k tórych  
się petem  pozbywa3 iw tajem niczy  ?posób> bądz 
fałszując ich podpi-s> przy pomocy .sw-ej żony.

Dlaczego wybitni artyści kinematograficzni 
Dobierają bajońskie wp.ost gaże ? ? ?

Tajemnicę tą pozwoliła sobie odsłonić po raz pierwszy /.nani wytwórni kinematograficzna 
w Moskwie w notęinyin 6-cio aktowym współczesnym drmiacie z iycia prywałnego artystów kinematogr. p. J,j

Zl? itULlSAM^ EKRANU
\ \  rolach głównych : ulubieniec publiczności M 3ŻIKHIN i jego urocza p.T-tnerka LISENKO. i-5iSG5© 

Świetny ten cram af bedzie wyświetlany w Kinoteatrze „WARSZAWA*1, Stradom 15.
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k o ch an k i i  innych  spólników  zbrodni, bądź u  
bezpieczając innych  n a  własną, korzyść. W ła ­
two zrozum iałym  .interesie a g e n ta  ubezpiecze­
niow ego było, aby osoby, za asek u n n m n e  n a  je ­
go korzyść, ja k  najszybciej zn ika ły  z tego św ia­
ta .  Troskliw ość i aku ra tność , z jak ą  zbrodniarz 
—  m im o, że w alczący stale  z Lnaikiem p ien ię­
dzy. —  o p łaca ł bardzo w ysokie n aw e t prem ie 
w  rozm aitych  tow arzystw ach asekuracy jnych , 
s tan o w ią  jeden  z na jhardzitj obciążających do­
w odów  jego zbrodni.

Giraird zab ija ł swoje o fiary , w szczepiając im  
zarazk i tyfusow e lub przyrządzając im  l a  n a­
pój ek s trak t z tru jący ch  grzybów, k tó ry  pozor- 
r i e  n ie  pozostaw ia żadnych śladów , w sk u t­
k a c h  jednakże jes t śm ierte lny .

D nia  27 lipca  1918 r. tow arzystw o asek u ra­
cy jne „Feuix" w niosło  skargę o oszustw o i u- 
btiŁpieczenie n a  życie, op iew ające n a  kw otę 
20.000 franków , zostało podpisane przez kogo 
innego, nie przez osobę, nu  k tó rą  w y staw iona 
by ia  polica. Z podobnem i sk arg am i w ystąpiło 
w iele innych  tow arzystw  asekuracy jnych  i Gi­
ra rd  w ra z  z żoną zosiał zaaresztow any.

Śledztwo w ykazało , że oboje m ałżonkow ie, 
tudzież  k ochanka  G irarda, p. Dometeau, znisz­
czyli i sp a lili całą m asę  dokum entów . B ad an ia  
jed n ak  pozwoliły wydobyć rozm aite dokum en­
ty  odnośnie do ubezpieczeń n a  życie na n az w i­
sk a: Pernotte , Godeł, D elm ar i Duzoux. Po a- 
rero tow aniu  zbrodniarza , kochanka jego, k tó ra  
d la  p row adzen ia z n im  wspóLuych inteneaów, 
porzuciła  swego m ęża i dzieci, zniszczyła m nó­
stwo um ów  ubezpieczeniow ych, książek z dzie­
dziny pokątnej m eaycyny, słoje z bakiteryumi 
tyfusow em i; pozostał jednak  m im o  to cały ma- 
teryał laboratory jny .

Dalej skonstatow ano uoiotępujące 'Szczegóły: 
W M ontrenil-sous Bois G irard  n ak łan ia ł przy­
jacie la  swego, P em o tte  do podp isan ia  poliey 
asekuracy jne j n a  125.000 franków  .n a  korzyść 
G irarda. W  ro k u  1912 P em otte , jego żona i cór­
ki u d a ją  się do Royan i p rzybyw ają tam  chore 
na  tyfus. Gdy w raca ją  w s tan ie  rekonwalesc^n- 
cyji, G ira rd  wstrzykuje jakiś środek p an i P e r.

no tte , k tó ry  n aza ju trz  u m ie ra  niespodziew anie.
„W strzykn ięcie  podejrzane, ty fus anorinal- 

n y “, —  orzeka lekarz. W ykazu je  się rówriocze 
5nie, że G irard  zajm ow ał się w owej epoce bak- 
teryologią i  hodow ał w  w ielkiej ilości bakcyle 
tyfusow e. U stalono rów nież, że bezpośrednio 
przed w yjazdem  Permottów, G irard  został san, 
v  ich jadaln i, gdzie n a  stole s ta ra  k a ra ik a . z 
ktć-rej cala rodzina Pernottów  p iła  wodę.

I G ira rd  podniósł kwotę 125.000 franków .
W  inńym  znów  w ypadku jak iś  p. D uroux zo­

s ta ł bez swojej wiedzy rów nież ubezpieczony 
n a  korzyść G irarda. Oszust zaprosił sw oją o f ia ­
rę  do  siebie na  obiad, w ydając  rów nocześnie 
służbie polecenie, aby nie do tykała n acay ń , któ­
re po odejściu  gościa m ałżonkow ie G irard  zm y­
li sa m i śiodkam i am tiseptycznym i. W n o ta t­
k ach  G ira rd a  znaleziono zapisek pod d a tą  17 
lipca: „D utroux zaproszony n a  ob iad  (g/zyby)“.

T ym  razem  Duroux, k tó ry  w  d n iach  n a s tęp ­
nych w tow arzystw ie G ira rd a  p ija ł rozm aite 
napoje, w praw dzie u n ik n ą ł śm ierci, lecz roz- 
cbunował się ciężko, a lekarz skonstatow ał „ob­
jaw y za tru c ia  grzybam i".

Mniej szczęśliw ą by ła  pan i M enin, p rzy jació ł­
k a  obojga G irardów .

Cto dn ia  9 k w ie tn ia  1918 roku  żona G ira rda 
ubezpieczyła się n a  nazw isko p. M oniu n a  20 
tysięcy  franków  w „Feniksie", w dniach  zaś n a ­
stępnych zaw arła  k ilka  tak ich  sam ych urn ów 
ubezpieczeniow ych w  innych  tow arzystw ach, 
w szystko to przeprow adzając bez wiedzy pan i 
Monin. Dn. 30 kw ietn ia  m ałżonkow ie G irard  za 
p rosili do siebie p. Monin i ofiarow ali jej napój 
z czarnych  jagód. N ieszczęśliwa o fia ra  zm arła  
bezpośrednio po powrocie do dom u; lekarz skon  
s ta tow ał, ze n ie m ia ła  żadnej ^r<ranic«-
nej, mogącej w yw ołać n ag łą  śm ierć. S pry tn i 
oszuści pobrali sum y ubezpieczeniowe n a  n a ­
zwisko zm arłej we w szystkich tow arzystw ach  
asekuracy jnych .

W  sensacyjnej tej rozpraw ie s ta ją  jako oskar­
żeni: G irard , jego żona. kochanka D oneteau i 2 
jeszcze spóL ików  zbrodni.

III?  W K I P I .

Lekkomyślne zaniedbanie ministra Sapiehy.
Podróż do Rzymu spóźniona. —  Była ona konieczna ze wzglądu na G. Śląsk. [|oy(| GBuTOA Z2 POpSTCiEfTI F^IICjL

Paryż. (PAT) W ied. B iuro Koresp. „Echo de 
P cris"  donosi z W aszyngtonu: Propozycya n»»* 
m ;ecka nadeszła t a  w nocy. Obecnie bada, ją  
p rezyden t l la rd in g  ® sekretarzem  Hughesemi. 
P rzypuszczają, że rząd  niem iecki zapropono­
wał, aby wysokość opłat rocznych została u s ta ­
lona przez m iędzynarodow ą komLsyę rzeczo­
znawców. przy zastosow aniu klucza zmiennego, 
zależnie od rozw oju gospodarczego Niemiec. 
N ota proponuje dalej, aby pry  odbudowie zni­
szczonych obszarów  użyte zostały niem ieckie 
siły robotnicze i niem iecki m ateryał. Od czasu 
nad e jśc ia  proipozycyi n iem ieckiej H ard ing  i 
H ughes konferu jąc n ie  przy jm ują nikogo. Am­
basadorom  koalicyjnym  będzie odpowiedz pod 
adresem  Niemiec zakom unikow ana po w ysian iu  
jej do B erlina. Gdyby prezydent H ard ing  do­
szedł do decyzyi, aby propozycye wysiać dalej 
rządom  koalicyjnym , nastąpiłoby to z uw agą, 
że prezydent uw aża tę  propozycyę za m ożliw ą 
podstaw ę do rokow ań. Położenie oceniane jest 
optym istycznie.

• 1 • I M t

iParyż (East Express) „Matin" donosi z Waszyng­
tonu, że w tamt. kołach miarodajnych krążyły 
wczoraj pogłoski, że niemieckie propozycye uznane 
zostały w poszczególnych punktach jako niewystai 
czające, w innych jako niedokładne. Waszyngtoń­
ski rząd podał do wiadomości, że podanie koałicyi 
propozycyj niemieckich w tej formie jest niemo­
żliwe.

Ameryka za porozumieniem,
Londyn. (PAT) Nowojorski współpracow nik 

„Timesa* donosi z W aszyngtonu: Jeżeli propo­
zycye niem ieckie okażą się odpow iednie do 
przyjęcia ich za podstawę ponownych rokow ań, 
wówczas odbędzie się now a konfereneya mo­
carstw  koalicyjnych i Niemiec. Sfany Zjedno­
czone będą na tej konferencyi zastąpione. Rząd 
am erykańsk i życzy sobie na  tę  konfereneyę 
w ysłać przedstaw iciela nie jako rozjemcę, lecz 
chce w szystko uczynić, aoy  doprowadzić do po­
rozum ienia między obu stronam i.

Warszawa, (Tel. M.) S ku tk iem  o trzym anych 
w ostali te j chwila depesz w yjazd m in is tra  Sa­
piehy do Rzymiu został w strzym any M inister 
S apieha udał się do P ary ża  we w torek o godzi­
nie w pół do 9-tej. M inistrow i tow arzyszy 
referent d la  sp ra w  śląskich m in ist stewa 
spraw  zagranicznych Potw orow ski.

W arszaw a, (Tel. M.) P ra s a  w arszaw ska, om a­
w iając n iedoszłą do sk u tk u  podróż m in is tra  
Sapiehy do Rzym u w yraża w ielkie zdziw ienie, 
że wizyta naszego ministra sp ław  zagranicz­
nych znowu skończyła s-ę fiaskiem. W yjazd p. 
m in is tra  Sapiehy pozostaw ał w zw iąaku z roz­
w iązaniem  problem u Gan. ego Ś ląska i rzeczy­
wiście jest pow ażnym  błędem , że m in is te r Sa-

pdeh:\ odraczał tak  długo te rm in  swojego wy- 
jaizdu, aż wizyta jego s ta ła  się n ieak tu a ln ą  z 
pow edu w yjazdu włoskiego m in is tra  spraw  za­
granicznych h r. Sforzy do P aryża. N iew ątpliw ie 
p. m in is te r  S ap ieha  m ógł konferow ać z hr. 
Sforzą także i w Paryżu, ale wiadomo, że spraw  
tak  ważnych, jak  rozwiązanie problemu Gór­
nego Śląska, nie załatwia się na dorywczej kon­
ferencyi w obcej stolicy. Tym czasem  stosunek 
prasy w łoskiej i kół politycznych w łoskich do 
kw estyi Gór 'ego Ś ląska w ym agał specyalnie 
w yczerpujących konferencyj w Rzymie, a  opie­
szałość p. m in is tra  Sapiehy nie wyjdzie n a  do­
bre naszym  in teresom  państw ow ym .

Niemcy prowokują walkę na G. Śląsku
Bytom. (PAT) S tra jk  górników  w kopalni wę­

g la w- Gliwicach, gdzie chodzi głównie o przy 
jf.eie do pracy polskich robotników 1 urzędni­
ków wydalonych za podpisanie polskich odezw 
plebtacytowych, p rag n ą  kom uniści niem ieccy 

w yzyskać do w yw ołan ia ogólnego s tra jk u . 
W czoraj rozdaw ali odezwy w tym  duchu. Wi­
dać >z tego, że Niemcom zależy bardzo na tern, 
aby w czasie obrad dyplomatycznych nad snra- 
wą Górnego Śląska w Paryżu przyszłb koniecz­
n ie do niepokojów na Górnym Śląskn.

robotni!
Bytom. (E ast E xpre9s Radio) W kopalni gli­

wickiej wymówiono pracę 2000 strajkującym
górnikom. S tra jk , o charak terze  ekonom icznym, 
spowodow any został dążeniem  właścicieli do 
w yw ołan ia rozruchów . Praw dopodobny w ybuch

s tra jk u  sym patyzujących  robotmików w innych  
kopaln iach  Ś ląska.
Zwycięstwo polskie przy wyborach 

do rad zawodowych.
B y to m  (East Express) W Giszowicach w powie­

cie katowickim odbyły się wybory do rad zawodo­
wych. Kandydaci polscy centralnego związku zawo­
dowego otrzymali 2.756 g ło só w  i  u z y s k a li  11 m a n .  
d a to w , w drugim zaś związku zawodowym 2.332 
głosów i  10 m a n d a tó w , r a ze m  w ię c  P o la c y  u z y sk a li  
21 m a n d a tó w , N ie m c y  z a ś  ty lk o  c z tery . Cyfry te są 
wymownym dowodem liczebnej przewagi górno­
śląskiej ludności robotniczej polskiej nad niemiecką,
Niem cy przyznaią się do kłamstwa.

Berlin. (E ast Express Radio) „B eri'ner Tage- 
b la tt"  stw ierdza, że pogłoski o bojów kach pol­
skich są uieprajwdziwe.

Niemcy oczeku.!a w y r o k u .
Warszawa. (Tel. wł.) Jak  ćLcmosz* z B erlina, 

p an u je  w tam tejszych  kołach polityca .ych silne 
zdenerw ow ane. Sfery m iarodajne z niepoko­
jem  oczekują n a  odpowiedź Stanów  Zjednoczo­
nych. Ogólnie u trzy m u je  się opił tia, że Amery­
ka nie uzna propozyoyj niem ieckich za wystar- 
ezajęce. S ytuacya staje  się coraz bardziej n ie ­
pewna, zw łaszcza wobec w iadom ości nadcho­

dzących z Paryża, że naw et gdyby Francya 
miała się narażać na osamotnienie w łonie ko- 
alicyi, to przec'eż nie zm ieni swego stanowiska 
wobec Niem iec i dom agać się będzie dalej en e r­
gicznie w ykonan ia  tra k ta tu . N adz'eje na 
względność Lloyda George‘a  okazu ją  się coraz 
b rrd z ie j złudne.

Paryż. (PAT) Radio. O dpow iadając ca  różne 
in terpe lacye złożył Lloyd George w poniedzałek 
oświadczenie w izbie gm im  w spraw ie o s ta t­
n ich rokow ań w Lym pne. Zapew nił on m iano­
wicie, że stanow isko rząd u  angielskiego, jak to 
m iał zazLiaczyć sposobność w przeszłym  tygo­
dniu , nie uległo zm ianie. Co dotyczy propozy­
cyj n iem ieckich, to o ile one nie ukażą się za- 
dowalającemu, rząd angielski poprze Ł’rancyą 
na konfereucyi, która ma się wkrótce odbyć.

Paryż. (East Express Radio) Lloyd George i 
Briamd w yrazili zgodny pogląd, że o s ta tn ia  nota 
dra Simonsa o odbudowie okolic zniszczonych 
m usi być zm i«niaaa w swej formie i  treści, by 
m ogła w płynąć łagodząco n a  naprężoną sy iua- 
cyę. W  każdym  razie punk  ba poruszone w tej 
nocie m ogą stanow ić podstaw ę dyskusyi. „Petiit 
Pariai-on" podkreśla , że sprzym ierzeńcy życzą 
sobie, aby repreze ta n t prezydenta H e r lin g a  
nie byl tylko b iernym  widzem  n a  oficyalnych 
posiedzeniach, lecz by b ra ł w nich żywy i czyn­
ny  udział.

Anglia zajmie Hamburg.
Paryż (E ast Express). Radio. „Maibim" potw jar 

dza wiadom ość, że sprzym ierzeni, jeżeli A m e­
ry k a  zw róci się do nich, zw ołajc kom isyę eks­
portów, k tó ra  po o trzym an iu  w skazów ek odno­
śnych rządów  pnzestudyuje pro jek ty  ni-em.iook.ie 
w duchu życzliwym. W  każdym  razie  Niemcy 
m uszą jasno zaznaczyć sw ą dobrą wolę, o ile 
t r a k tu ją  seryo m edyacyę A m eryki, Sprzym ie­
rzeni zw rócą się do S tanów  Zjednoczonych ze 
swej strony, aby wzięły one udział w kom isyi 
odszkodowań. B ertholet donosi, że An^Ha zgo­
dziła się na ewentualną oknpacyę zagłębia 
Rnhr i  Hamburga, W której iovin.cz weźmie u- 
dział.

Pochód w głąb Niemiec.
Paryż. (E ast Express Radio) UkończcTo osta­

teczne przygotow ania wojskowe do pochodu w 
g łąb Niemiec, jeżeli te ostatn ie  nie spełnią żą­
dań  sprzym ierzonych.

Konfereneya w Londynie.
Paryż. (PAT). Briand zam ierza udać się w p ią­

tek  po południu do Londynu. Definiiywne roko­
wania m ają się odbyć w sobotę przed południem
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w stokcy angielskiej. Czas trw au ia najbliższej 
konferencyi będzie zależał od propozycyi uczy­
nionych przez rząd niem iecki w W aszyngtonie. 
Jeżeli propozycye będą uw ażane za nie do przy­
jęcia, wówczas potrwa konferencya tylko parę 
dni. W  razie przeciw nym , co je s t zresztą mało 
praw dopodobnem , będzie potrzeba tygodnia, aby 
oprócz kwesty! górnośląskiej omówić podstaw y 
ponow nych rokow ań, jeżeli rząd am erykańsk i 
uzna za stosow ne doręczyć aliantom  now pe ro- 
pozycye niem ieckie.

U lw  wydadza 8 miHów w zlocie.
Paryż, (iiasit E xpress Radio) Lloyd George w  

rozm ow ie z Briamdem podkreślił, że Niem cy 
minszą wykoamć postaŁowieinia. trwkta™ doty­
czące w ydan ia  rezerw y zło ta  Niem iec w uśm iu 
m iliardach  m arek.

Piasa amerykańska popia akcye Frantyi.
P aryż (PAT) Radiio. W oc®ekiv\rainin od/powie

cizi am erykańsk ie j pisze „Mfutan". że jest "zupeł­
nie pew:*e, iż  aini H ard ing , atn.i Hugh.ee nie u- 
ozytni n ic  taikiego, coiby mogło .zaszkodzić iute- 
reso rn ,F ran cja , albo co m ogłoby w strzym ać jej 
akcy  . l>T®eci,w Niemcom. Cała prasa amerykań­
ska jest jak najprzyjaźniej usposobiona wzglę­
dem Ekcyi francuskiej. Obecnie badany je s t 
tetost noty. ja k ą  rząd  niem iecki p rzesłał do W a­
szyngtonu. W  najbliższym  term in ie  bodzie za- 
feomunikor>nana sojus^^aikoni o p ic ia  Stanów Zję-
dmoczonych.

Radl Najwyższa zbiera się 30 b. m.
(PAT). Paryż, 26 kw ietnia.

Rada najw yższą zbierze się dnia 30 b. m. 
, w Londynie albo  w Paryżu na konferencyę, 

k tóra potrw a dwa do trzech tygodni. K onferen­
cya rozstrzygnie wiele ważnych spraw, m iędzy 
innem i sprawę Górnego Sląske.

Niemcy muszą oddać PeSsce lokomotywy
W arszaw a. (Teł. M.) Z P a ry ż a  nadeszła  tu  po- i tw ierdzen ia n iem ieckie o rzekom ej koncemtra-

cfieszająca w iadom ość, że R ada am basadorów  
BakomnmiikjGiwiałłi delegacyi polskiej sw oją  de- 
djrzyę w spraw ie 354 lokom otyw , k tó rych  wy- 
Kłaictiia odm aw iają  Niemcy. Decyzya głosi, że

cyi w ojsk polskich nad- g ran icą  n iem iecką są  
niepraw dziw e, a  więc lokomotywy pow inny być 
wy ilan® Polsce, n a  wat W ikach  ustalonych
przez kom is yę rozdzielczą.

Wydalanie obywateli polskich z Gdańska.
Protest kom isarza po lsk iego

Gdańsk. (PAT) Wobec wiadomości przychodzą­
cych z Gdańska o wydalaniu obywateli polskich 
przez senat gdański, względnie przez miejski urząd 
demobilizacyjny, komisarz generalny Rzeczpospo­
litej polskiej w Gdańsku p. Biesiadecki, wniósł 
energiczny protest do senatu wolnego miasta Gdań­

ska, w którym opierając się na artykule 104 trak­
tatu wersalskiego i artykule 33 konwencyi polsko- 
gduńsk.ej, zażądał, aby bez poprzedniego porozu­
mienia się z nim bezwarunkowo nie wydalano 
obywateli polskich z obszaru wolnego miasta.

Prace w komisyach.
Warszawa. (PAT) Na wczorajszem  posiedzeniu 

& komisyi adm inistracyjnej w ysłuchano spraw o­
zdania podkom isyi w spraw ie A rtykułu ustaw y 
o gm inie wiejskiej, dotyczącego orgąnizacyi g ro ­
m ad. W obec tego, że m inisterstw o spraw  we­
w nętrznych przedstaw iło inne brzm ienie a r ty ­
k u łu  88, oduoszącego się do kom petencyi gro­
m ady, odesłano artyku ł ten  z pow rotem  do 
podkom itetu , złożonego z pięciu członków z dy­
rek tyw ą, że wnioski podkom isyi nie m ogą być 
sprzeczne z całą u staw ą o gm inie wiejskiej, u- 
chw aloną już w drngiem  czytaniu.

Warszawa. (PAT) Komisya administracyjna na 
wczorajszem posiedzeniu wysłuchała sprawozdania 
posła Halbana z działalności podkomitetu wybra­
nego do przeprowadzenia reorganizacyi ministerstw. 
Sprawozdanie komisya przyjęła do wiadomości, 
polecając podkomisyi dalsze prowadzenie prac. Ze 
sprawozdania posła Halbana wymka między inne­
mi, że reorganizacya ministerstwa spraw wojsko* 
wyoh polegać hędzie na wydzieleniu pewnych 
agend do tak zwanego sekretaryatu cywilnego przy 
ministerstwie spraw wojskowych.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się ju­
tro, Pos. Kiernik będzie referował projekt o pra­
gmatyce służbowej.

Warszawa (PAT) KamiLsya skarbowo-budżetowa 
w obecności ministra skarlbu Steczkowskiego odbyła 
« branie, na. którem przewodniczący poseł Gtąbiu- 
„ki przedstawił porządek obrad komilsyi budżeto­
wej, której lok ptrac zależny będzie od przedłoże­
nia pr^ez rząd preliminarza budżetowego na rok 
bieżący. Minister Steczkowski zapowiedział złożenia 
prelćminarna na połowę m aja a następnie dał krót­
ki pogląd na obecny stan finansów. Uchwalono po­
łączyć dyekusye nad preliminarzem z dyskusyą nad 
hudżeetm ewentualnie już przy pierwszym czyta­
niu .W końcu minister Steczkowski odpowiadał na 
interpalacye poszczególnych posłów,

IM  ioIiM iueH praiiiuj.
W arszawa. (Tel. M.) „Nenie Freśe P resse" do ­

nosi, że u k ład  kom pensacyjny polsik o-ausfcryac* 
ki aaiwarty 17 matrcia 1920 r. został przetdłuśuny 
do 31 m arca  1922 r. *

S łow acy dom agają s ią  autonomii.
P raga . (PAT) „L kkw e N oviny“ donoszą z Ko­

szyc, że po tikończemiu obrad  posłów słow ac­
k ich  w  Preszbuzrgu odbyła się iwi Koszycach 
konferencja posłów słowackich z  księdzem  
K ilaka n a  czele, twonziącyoh opozycyę. Konfe- 
relitcya t a  uch w aliła  rezołucyę, sk a rżącą  s ię  n a  
ucisk  Słowaków. K siądz Hlioika ośw iadczył re- 
dakltiorawi jednego z pism węgierskich, że sio-

wnuka pa.tya  Indowa pozostanie i  nbdal w opo- 
zycyi i n ie  w eźm ie udzia łu  w rozwiązania u tru d ­
ności parlam entarnych .

Strejk górników w Anglii
Horsea. (PAT Radio) Na wczorajszej konfereu- 

cyi w ministerstwie przemysłu i handlu między 
właścicielami kopalu i górnikami oraz reprezen­
tantami rządu, właściciele przedłożyli nowe pro­
pozycye, Właściciele kopalń proponują podział 
wszystkich obszarów węglowych na 6 wielkich 
okręgów w miejsce dotychczasowego podziału ua 
liczne małe obwody. W ten sposób zarobki regu­
lowałyby się według wielkich okręgów, przez co 
osiągnęłoby się wyrównanie zarobków. Jest na­
dzieja, że propozycye te przyczynią się do osla- 
tecznego załatwienia spornej kwestyi.

Londyn. (PAT) Strejk górników zbliża się do 
pomyślnego rozwiązania. Wedle „Daily Mail* wła­
ściciele kopalń przyjęli zasadę podziału dochodu 
Z górnikami wedle ustalonej proporcyi.

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A ?
BUKOWA KOLEI RAWSKIEJ Specyalny związek 

zawodowy uprzemysłowienia i wykorzystania linii’ 
kolęd Warszawa—Rawa—Tomaszów, przystępuje
do budowy kolei i przewiduje, że ruch na linii 
Warszawa—Mszczonów będzie być mógł otwarty je­
szcze przed zimą. Budowa kolei rawskiej jeat p ier­
wszą próbą udziału związku w komunalnych w bu­
dowie linii lokalnej. Do związku należą powiatowe 
związki komunalne: warszawski, błoński, skiernie­
wicki, rawski oraz miasto Wamszawa.

Ruch giełdowy.
Kraków, 27 kwietnia, 

{stm.l Na wczorajszej kiełdzio stwierdzić można 
było znaczno ożywienie. Dokonano liczniejszych 
transakcyj akcyami PTH (staremi i  mlodemi). Żifl- 
leniewskiego. Parowozami mlodemi Polskim Glo­
bem. interesowano aae Tepege, Polska Nafta spadłą 
znacznie. Waluty bez znaczniejszej zmiany. Ak- 
cyami bankowemi obrotów nie hyło.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 26 KWIETNIA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka V80 810. Flanki francuskie gotowka 58, 
60. czeki 60, 62. Franki szwajcarskie gotówka j 
czeki 130. 140. Markie ntemflieckac gotówka 11*50, 
12*50. czeki 12. 13. Korony austryackie gotówka 1*12. 5 
1*18. czeki 1*18. 1*28 Korony czeeko-słowackie go­
tówka 10. 11, czeki 10*50. 11*50. Loi rumuńskie go* 
tówka 11. 12. Liry włoskie gotówka 30. 32.

Akcye Tow. han dl, |  przem.: Polskie Tow. handi. 
.,PTH“ I— III emie ofiar. 850 żąd. 950. transakc: 
850—900. IV emis. ofiar. 625. żąd 725. transakc. 
670—700’ „Polski Glob1* Tow. tmańspontowo-handlo- 
we ofiar. 1750 żad 1850. transakc 1800. Zieleniew­
ski ofiar. 6300 żąd. 6800. iransakc. 6500. Warsz. 
Ska ajic Budowy Parowozów H emisi ofiar. 2000.

żąd. -20\i. transakc. iżloO. ..Lemiesz*1 fabryiA maszyn 
rolniczych ofiar. 4500. sąd. 4800. .Trzebinia’ fabryki 
maszyn 1 narzędzi rolniczych I - I I I  emis. 2600. żąd. 
2800. IV emis. ofiar. 2300 żad. 2500 .Automoitor'* 
fabryka samochodów ofiar. 2100. żąd. 2300. trans. 
2200. „Górka** fabryka cementu ofiar 6800. żad 7200 
Gai. akc. Zakłady Górn Siersza ofiar. 530Ó, ’ żąd. 
5000. „lepcge* Tow. dla przedsiębiorstw górniczych 
ofiar. 7200. żąd. 7500. Polska Nafta ofiar. -2000, żąd. 
2400. transakc. 2200. Elektrownia w Sierszy oliar" 
1600. żąd. 1800 ,Oiku&“ T \ .  ofiar. 3300. żad 3800] 
.,Pezet“ Powszechno nakłady budowlane ofiar. 950. 
żąd. 1150, Fabryka, pizetworów tłuszczowych w* 
Trzebini oiliar. 2600. żąd. 2800. ..Krakus*' Zjednoczo­
ne fabryki przetworów wyskokowych ofiar. 3000. 
żad. 3800. Fa.brvka porcelany* w Ćmielowie ofiar 
3600. żąd. 3800. Ł

Lwów (PAT) Ruble carskie'  setki 400—470. 500: 
260—310. drobne 150—203, Ruble duirukie po 1000: 
0C--80. ruble dumskie po 250: 50—70. kuereąki 25— 
30. Karbowańce po 1003: 4—7, Grzywny po 500 i wy­
żej: 6—9 100 franków francuskich 53 —61. 100 fran 

-ków szwajcarskich 120—140. Funty sżtcriingi 3150. 
3350. Dolary amerykański© 780—820. transakc. 786. 
Dolary kanadyjskie 640—720. Marki niemieckie po 
tysiąc: 1200— 1300 po 9to: 1100—1200, drobne 1000— 
1100. Leż rumuński^ do 500: 1225—1325. transakc. 
1290. Lei drobne 1100—1200. Liry włoskie 329*36. 
Korony czeskie 107!'—1175. drobne 975—1075. Ko­
rony austryackie 115—125.

Dewizy: Londyn 3200--3400 Paryż 5962 Zurych 
130- 150, Praga 1085 -1185. Wiedeń 125—135. Berlin 
1225—1335. Nowy Jork 780—820. Bukareszt 1225^-1325

Warszawą (Tel. M.) Na dzisiejszej giełdzie, war­
szawskiej' papiery dywidendowe osiągnęły wielką 
zniżkę, niektóre straciły do 20 procent, wyjątek 
stanowiły akcye linkow e i papiery publiczne bez 
obrotu Ł "

iV Gdańsku notowano.26 bm, że kurs rnarkj pol­
skiej był 8*16 i pół.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: 
transakeye 806—805—808, sprzedaż 810. -Kupno 785. 
Franki francuskie gotówka: transakc 60*50. sprzed.
61. kupno 53. czeki transakc.: 61:25. 61*75 sprzedaż
62. kupno 60. Lnodyn czeki: transakc 3300. sprze­
daż 3330. kupno 3250. Berlin ozeki: transakc. 12‘S0, 
12*95 12*92 i pól. sprzedaż 13. kupno 12*60. Wiedeń 
czoki' tranakc. 1*28 i pól 1*29.

Praga (PAT) Berlin 114. Warszawa 3*35. Marka 
niemiecka 114. Marka polska 82o.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy Berlin 6*90 Ho- 
landya 201*25. Nowy Jork 576. Londyn 2272. Paryż 
42*55, Medyolan -27*85. Bruksela 4325. Kopenhaga 
105. Sztokholm 136. Chryaiyania 91‘50. Madryt 80, 
Buenfis Ayres 185, Praga 7*90. Budapeszt 222. Za­
grzeb 4*05. Bukareszt 9*10. Warszawa 0*71., W ieihó 
153. ' Austryackie stempl 0 03

Wledń (PAT) Amsterdam 22225. ż.agj łeb 401*50. 
Borlin 1034. Bruksela 4980. Budapeszt 251*90. Buka­
reszt 1045. Kopenhaga 120*75. Londyn 2627*50, Me- 
ayolan 3 2 0 0 owy Jork 663 Paryż 489250 Praga 
903*25, Sofią 785. W anzawa 77*25. Zurych 1133T50, 
Dolary (556 Belgijskie 653, Bułgarskie 780 Dućiskie 
11975 Marka niemiecka 1036. Angielskie 2605. fraa- 
cuskie 4370, Holenderskie *23130, Włoskie 3195; Ju­
gosłowiańskie niestempi tysiączki lSd9*50. setki 
1819*50, Norweskie 10450. Polskie 89'50. Runiańskie 
1035 Rosyjskie 2447 Szwedzkie 15470. .Szwuacac- 
skie 11475. Czeskie 90356.

Berlin (PAT) Kursa dewiz: Dolary u390. Belgij­
skie 485*50. Funty 253*75, Francuskie 48050, Włoskie 
*310*50 Polskie 8*10. Czeskie 87*50. Austrayckie stare 
15*05 Austrackie stempl. 103 1 pól. Rumuńskie 101*12 
i pół,. Szwajcarskie 1121*75. Amsterdam 2260*20, 
Chrvstvania 1016*45. Kopenhaga 1168*80. Sztokholm 
1515*85 Helsingfons 138 85. Włochy 31215. Londyu 
255*32 i pól Nowy Jork 643. Paryż 681*50. Szwaica- 
l-ya 112133,IR szpania 896*60 ,Wi«edeń etcmpl 17*18, 
Pratm, S8‘? •. Biidąpc^e 240i

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro'*, Zgłoszenia pod: 
,,Novye Biuro" do Administracyi „Gońca 
Krokowskiego", Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

ZIEMNIAKI
do sadzenia

sprzedaje i natychmiast wagonami wysyła

„WSCHÓD" Sp. z ogr. por.
(przedtem ADAM GRZYBOWSKI) 3960 

Kraków, ul. Mikołajska 2, telefon 140C.

MASZYNY!DO P I S  A N I  A l  
RACHOWANIA I

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsz. 
w Galicy! Pracownia dla n a p r a w y  maszyn biurowych

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.
^ . KLYHA, m M \ l  Kraków, Floryanska 3.
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MASAŻYSTA

nmip.iflp.vs
I MASAŻYSTKA

1 umiejący stoeować zabiegi 
hydropatyc«,ne, potrzebni są 
do hydropatyi. Oferty: Szcza­
wnica, Zdrojowisko. 3986
HBRAZY cenne mistrzów poi-
”  skich sprzedam. Wiado­
mość w Administracji .Goń­

ca krak*.« -
TEOFIL MKULSKI urodź, w r. 
• 1891 w Pogwizdowie pow. 
wiat tlochnia, zamieszkały,w 
Brzeszczach, zgubił papiery 
wojskowe, które się uniewa­
żnia. 3985

ZflUblONO dnia 20 kwietnia 
papiery wojskowe i przyna­
leżność na nazwisko Roman 

Rosner z Karniowic, które się
unieważnia. 3982
MASZYNY 00 PISANIA Un-
!*• derwooa* Mk 85.000, 
Smdh-Bros Mk 75.000, Kasa 
kontrolna Mk 60.000 do sprze­
dania. Juliusz Hacker, Kraków, 
iw. Marka 25. 3968
jTsZCŹELNIEKlA (pakunki) as- 
”  beatowe, konopne, baweł­
niane impregnowane, rojowa- 
ne grafitowane, ceny konku 
rencyjne. „Piloi*, Lwów, Bato­

rego 4  3737
MODELKI o k lasy czn y ch

kształtach na dwie godzi­
ny dziennie poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Akt“ do Adm. 

Gońca Krakowskiego
CPRZE0AM TANIC* materyę na 
»  ubranie męskie i płaszcz 
damski,kapelusz damski słom­
kowy, lornetkę teatralną, bu­
ciki damskie używane. Kru­
pnicza 14, III.
HO SPRZEDANIA AN0LEZ no-
^  wy z przedwojennej ma- 
teryi, cały na podszewce je­
dwabnej. Oglądać można mię­
dzy godz. 1—3 pop., w mie­
szkaniu p. Janickiej, uL Szlak 

34, parter.
i# TOBY WIEDZIAŁ o Tamstzu 
** Lupie z Zaborowia lub był 
z nim razem przy 32 p. obr. 
kraj. na wojnie od 1-go sier­
pnia 1914 albo też był obe­
cnym świadkiem przy jego 
zabiciu lub zaginięciu, raezy 
donieść żonie Maryi Lupie 
w naborowiu powiat Brzesko, 
Małopolska, za dobrem wy­
nagrodzeniem. 3908

rKORZYSTNE!

Ł

E K SP O RT
NATYtH?IIASTOWA DOSTAWA

3000 okryć samochodowych i gum ; 5000 siodeł wojskowych, 30,000 granatowych ubrań dla robo­
tników ; 40.000 ubrań szpitalnych, 20.000 garniturów męskich: płaszcze męskie i damskie; 500.000 
wełnianych koców 140, 190 i 160, 235; większa ilość garniturów drylichowych, rękawiczki; worki; 
garnitury dla lotników; przykrycia gumowe; płaszcze gumowe; peleryny gumowe; buty gumowe; 
podkowy, bańki do benzyny; płaszcze olejne, łopaty wojskowe, mundury; owijacze; kamizelki skó­
rzane; skarpetki, bielizna; buty do sznurowania dla robotników, sienniki, worki jutowe; koce pod 

siodła wojskowe; anaraty telefoniczne, kable połowę rozmaitych rozmiarów i t. p. j-979
O  terminowe zgłoszenia uprasza

O e w e rk scn a n  „ IH L E N S ",  Be rlin , W. 6 7 . BOSowstr. 4 3 .
I i * ‘.fa i&uwy? u

DOSZUKUJĘ mężczyzny inte- 
■ ligentnego, mądrego, ener­
gicznego — ictóryby osobę 
błądzącą yO Obłokach — skie­
rował umiejętnie na właści­
wą drogę. Zgłoszenia do 
Adminisraeyi .Gońca Krak“. 

pod „Huragan".
fIBRAZY kupuję i wymieniam. 
“  Wiadomość w Admiuistra- 

cvi .Gońca krak“.

SKRADZIONE papiery wojsko­
we na nazwisko Smoczek 

Ludwik, Ujazd p. Zabierzów, 
unieważnia sie. 3927

ZGUBIONO kartę urlopową na 
nazwisKO Pudlik Jan, w 

Dobczycach pow. Wieliczka. 
3925

OKRADZIONO portfel
w tvmczasoweao zaśi

Z kartą
tymczasowego zaświadcze­

nia demobilizacyi na nazwi­
sko Dańda Leona, z Ochojna 
pow. Wieliczka, którą unie­
ważniam. 3931

Gospodarstwo
20-morgowe z budyntrami i 
inwentarzem pód Ł om żą 
sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, św. Krzyża 7. Luiza Bwo- 

żdzlewske. 3946

Emeryt pocztowy, lat 59
wdowiec be*dzietny, wła­

ściciel foiwarcżku pod Krako­
wem, poszukuje gospodyni 
w średnim wieku wdowy lub 
panny, bezdzietnej. Małżeń­
stwo możliwe. Zgłoszenia do 

„Gońca" pod „Kaktus*.

ZGINAŁ pies rasy wilczej, su­
ka, która niedawno zległa, 

szczenięta stęsknione. Niepra­
wny posiadacz będzie odpo-1 
wiadać sądownie. Przypro-1 
wadzić na ul, Czaruowiejskąl 
37 za wynagrodzeniem, dozor­

ca wskaże.

MOTORY BENZYNDWE, ropo- 
*" we, Diesla, elektryczne, 
Lokomobile, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porada 
poleca „Pilot” Lwów, Bato 
rego 4. 3 3755

tfUPUJĘ: makulaturę, stare 
książki, odpadki papieru 

wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 3514

m in im
w najlepszych gatunkach 

na składzie 3962

JdZEffl KOWALCZYKA
b. długoletniego pracowni­

ka F. A. Fedorowicza. 
Warszawa, Nowy świat 34.

H U  A T I

PIERWSZA K0NCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

W Y Z SZ A  S Z K O Ł A  KRO JU  i S Z Y C IA  
Józefy Zabśelskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 2-go mą,a dla Pań i Panienek umiejący oh 
szyć l-mlesięczny kurs kroju systemu Worth’a, dla nie- 
umiejących szyć 3-miesięczny na przystepnycL warunkach. 
Na żądanie nauka polskiego stroju. Zgłoszenia codziennie

od godz. 9—12 i od 3—6 wieczór. 3980
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'\S7S2 ECHSWIflTOVJO ZNANY

krem KAZI Ml
M ETAMORFOZA *

J edynie uznany
P R ZE Z

K O B I E T Y  
CAŁEGO SWIATAl

NIEZAPRZECZENIEł 
RADYKALNIE USUWA\ 
PIEGI.WĄGRY. 

PLAMY.
OGORZELlZNe. 
ZMARSZCZKI 

r !NNS BRAK! CERY.
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POTRZEBNY starszy i powa­
żny mężczyzna lub kobieta 

dla dozom nad kozami i cie­
lętami. Zgłoszenia pod „Dr 
Ch.“ do Adm. Gońca Krak.

ORYGINALNI SZW EDZKIE WIRÓWKI

„D IABO LO "
hurtowo i detalicznie poleca 

JEHERALNY PRZEDSTAWICIEL
SJAKUBOWICZ, Warszawa, Żelazna Brama 6,

B V  Ceny na żądanie. " W E  3819

JEDYNE W POLSCE
K o n c e s y o n .  b i u r o  d e t e k t YWICż n o -

INPORMACYJNO-WYWIADOWCZE
Kraków, ulica Długa L. 16 , 3766

za ła tw ia  w sze lk ie  sp raw y  en e rg iczn ie , sU m pn la- 
tn le  1 d y sk re tn ie  ta k  w k r a ją  ja k o te ż  zag ra n ic ą .

a a n a p B a a a a B a a a a D D B

POKOST c z y s t o  l n i a n y
dobrze schnący pod gw araucyą poleca ■'

KUJAWSKA SPÓŁKA R0LN.-HANDL0WA j  
Warszawa, ul. Śto-Krzyska 20. n

Adres telegraficzny: „KujswroP, 3954 g
a p a n a D a a C T O H a i a a g B a B

FIRMA

I.FMCHAUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBRO TG W 

TECHNICZNO-HANDLOWYCH

Kraków, ul. Dunajew skiego 6,
Telefon Nr. 3001. 3707

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

, a a n « n n i . . B >  . s n n a iass*>^

Żądajc ie 3881
drożozy proszkowycn, cukru waniliowego,, proszku 
jajowago torty, bobki, kremy, galaretki i budynie

tylko marki „S1DONIA”
N T  W s łE d i ie  d o  nabyc5a. 'W E

N a  p ro w in c y ą  w y s y ła  s iq  o c w r o t n ą  p ocz tą .
Adres fabryki:

„ S I D  O N I  A” Kraków, ulica Sz lak  L. 59

♦OOOOOOO♦ ♦ ♦ » » » ♦ »«

i! WÓDKI KASPROWICZA ‘
stale un składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Reprezentacja „KOMPAS" 
POLSKIE BIURO MIĘDZY..ARODOI*EGO HANDLU 

Kraków, nlica Smoleńsk 16. 3555
s « » » » e e » e e e * » ó » ó d » * « » * » * » » M 4 e » t e m

W ydawca: W zastępstw u Spółki W ydawnicze] „Goniec Krakowski" Sp. s o. o.ł Marya* Fontann, Redaktor odpow.j Ludwik Gronu*
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


